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WJAZD HITLERA DO WIBDWIA
PRZY BICIU DZWOBÓW

Warszawa, 15. 3. (Tel. wł. — 1. r.) 
Dzień wczorajszy w  W iedniu ni* 
czym nie przypominał niedzieli, któ* 
ra upłynęła pod  znakiem, olbrzymich 
manifestacyj. Miasto przybrało non 
raalny wygląd. N a ulicach widać 
wielką ilość mundurów wojskowych 
i hitlerowskich.

Konsulat austriacki w Warsza* 
wie zawiadomił P . B. Podróży 
„Orbis*1, że wjazd do Austrii 
podlega ścisłej selekcji. Charak* 
tery stycznym jest, że zwiększył 
się ruch podróżnych na linii 

W iedeń—W arszawa.
, Takkolwiek toczące się w Austrii 
.wypadki nie notują specjalnych wy» 
stąpień antyżydowskich, znamien­
nym jest, że

przybyłymi do pracy do ąjnbu* 
latorłów i  szpitali Kasy Cho« 
rych lekarzom żydowskim o« 
Świadczono, że zostają zwolnię* 
ni z dniem dzisiejszym. Poza 
tym policja nakazała zdjecie

Sztandarów hitlerowskich z kilku 
hoteli żydowskich.

Urzędujący do ostatnich chwil 
fcrezydent M iklas złożył o godz. 
'J.9.30 swój urząd, gdyż, jak hvier< 
dzą, nie chciał się zetknąć w  charak* 
terze prezydenta z Hitlerem w  cza* 
sie jego przyjazdu do W iednia, 
funkcje prezydenta objął kanclerz 
Seyss-Inguart.

.Na stacji granicznej w  Zebrzydo* 
wicach od dwu dni zauważyć się 
daje wzmożony ruch’ uciekinierów 
Żydów, rekrutujących się przewa* 
znie ze sfer zamożniejszych. Żydzi, 
obywatele polscy, zgłaszała się ma* 
sowo w  konsulacie polskim  z proś* 
bą .o udzielenie wiz wyjazdowych.

Przełomowe chwile Austrii wy*

In terpe lac je  sen. Fudakow skiego w  sp raw ie

zamordowania polskiego żołnierza
na granicy polsko-litewskiej

. Warszawa. 15. 3. (PAT). Na wczo- 
tejscym posiedzeniu plenarnym Sena* 
u wpłynęła i została przyjęta do laski 

•narszalkowskiej interpelacja sen. Fu- 
akowskiego w sprawie zajść na po* 

gyaniczu polsko-litewskim. Interpela* 
cJa ta brzmi;

W ostatnich dniach zaszły na gri 
e nuędzynarodowym zdarzenia i < 

o -wielkiej doniosłości history,
Ł aS domcść ich wagi rodzl W

Publicznej troskę o żywotne 
S ’  l' aAstW'a' w  ‘ei atmosfei

2maSa sie czujność w odniesieniuJ

wołały żywy oddźwięk w Czecho* 
słowacji. W czorajszy numer ,,O*’ 
strawskego Delnickeho Denika1' pi- 
sze, że stworzona w Niemczech su* 
decko*niemiecka brygada, składają* 
ca się z młodych Niemców, którzy 
uciekli do Rzeszy wskutek prze* 
stępstw politycznych z Czechosło* 
wacji, użyta została dla agitacji, ma* 
jącej na celu dokonanie przyłącze* 
nia Sudetów do Niemiec.

Wiedeń, 15. 3. (PAT.) W oczekiwa. 
niu przyjazdu kanclerza Hitlera do 
Wiednia, zostały dziś o godsipie 12-tej 
w południe zamknięte z rozporządzę* 
nia władz wszystkie biura, sklepy, ban 
ki i inne przedsiębiorstwa,,/celem umoż 
liwienia wszystkim złożepta hołdu kan 
cłerzowi Hitlerowi. Godzina przyjagd’.! 
kanclerza do wiednia dfetąd 'jeszcze'nie 
jest ustalona.

Przyjazd spodziewany jest około go

W i e r f e ó  w i t a
e n t n z j n s t y c z n a e  k a n c t .  H a t t e e a

15. 3. (PAT). O GODZ. 17’TEJ KANCLERZ HITLER UBRANY w  BRĄZOWY M UND UR STO­
JĄC W BŁĘKITNYM AUCIE WJECHAŁ DO W IEDNIA. ZA  NIM JECHAŁA PODW ÓJNA KOLUMNA 
KILKUNASTU SAMOCHODÓW WOJSKOWYCH, OSOBOWYCH I PÓŁCIĘZAROWYCH. TŁUM ZA­
LEGAJĄCY GĘSTĄ CIŻBĄ CHODNIKI OPANOW AŁ NIESŁYCHANY ENTUZJAZM. OKRZYKI ,HEIL 
HITLER'1 TRWAJĄ BEZ KOŃCA, N IE SŁABNĄC NA SILE.

O GODZ. 17.45 CZOŁO KOLUMNY ZATRZYMAŁO SIĘ PRZED HOTELEM „IMPERIAL1* WZDŁUŻ 
KOLUMNY PRZESUWAJĄ SIĘ APARATY FILMOWE DOKONYW UJĄCE ZDJĘĆ Z  PRZEJAZDU 
KANCLERZA.

KANCLERZ HITLER UKAZAŁ SIĘ NA BALKONIE HOTELU „IMPERIAL*1 A  WÓWCZAS ENTU­
ZJAZM TŁUMU DOSIĘGNĄŁ ZENITU.

Wiedeń. 15. 3. (PAT). Baldur von 
Schirach, przewódca Hitlerjugend, zlo* 
żył wczoraj w Hali Honorowej pomni
ka bohaterów wieniec ku uczczeniu

wet do drobnych wypadków. Do nich, 
pozornie, zaliczyć by należało ostatnie 
zajście na granicy polsko-litewskiej, 
gdyby nie komunikat Polskiej Agencji 
Telegraficznej z dnia 13 bni., według 
którego rząd polski rezerwuje sobie za 
jęcie stanowiska wobec tego incy­
dentu.

W poczuciu obowiązku, jaki- ciąży 
na ciałach ustawodawczych i w prze­
konaniu, że wszelka decyzja w fym 
względzie spoczywa wyłącznie w rę­
kach rządu, jak również w nadziei, że 
rsąd zechc? w. na’* ’- -  przyszłości

dżiny 16=tej. Aczkolwiek droga z Lin* 
zu do Wiednia trwa tylko parę go* 
dżin, to jednak przyjazd ulegnie opóź* 
nieniu z powodu triumfalnych przyjęć, 
jakie po drodze kanclerzowi Hitlerowi 
gotuje rozentuzjazmowany tłum. Ulice 
Wiednia zalane są ludnością, która 
spieszy na ring, aby znaleźć miejsce w 
gęstym szpalerze tłumu, który już teraz 
zalega chodniki.

Wczoraj wieczorem dokonano sze* 
regu przymusowych rekwizycji w skle* 
pach żywnościowych oraz magazynach 
z motocyklami. Wkrótce jednak wy* 
dano ostry zakaz podobnej akcji. Za­
rekwirowano natomiast wszystkie śród 
ki komunikacji, należące do frontu ej* 
czyźnianego i do organizacji pokrew* 
nych. Na ulicach Wiednia, w całym sze 
pridi ; i'-'.;’ńw miasta,-kierują komuiri* 
kacją Schuppo.

Kola żydowskie ogarnięte są przez 
panikę z powodu coraz to nowych za*

poległych w wojnie światowej i w wal 
ce ruchu narodowo » socjalistycznego 
o wolność ogólnomiemiecką. Po prze’ 
mówieniu Baldur von Schirach wrę*

udzielić ciałom ustawodawczym wyja­
śnień o nowoutworzonej sytuacji mię­
dzynarodowej i związanych z nią za­
mierzeniach naszej polityki zagranicz. 
nej — mam. zaszczyt zwrócić s’ę do 
Pana Premiera z następującym pyta­
niem:

1) Jaką jest istota ostatnich zajść na 
pograniczu polsko-litewskim.

2) Kto ponosi odpowiedzialność ’ za 
ich wywołanie.

3) Jakie środki rząd zamierza przed­
sięwziąć celem zapobieżenia podob­
nym zaiś&om w przyszjoścj'1.

rządzeń, wynikających ze stosowania 
w szerokim zakresie paragrafu aryj* 
skiego.

Wzdłuż Ringu na dachach samo* 
chodów i wszelkich wyniosłościach pal 
i-o operatorów kinematograficznych, 
chcących dokonać zdjęć wjazdu kan* 
(lerza,

Wiedeń, 15. 3. (PAT.) Miasteczko 
rodzinne kanclerza Hitlera Braunau, 
mianowało go obywatelem honoro* 
wym i nazwało jedną z głównych ulic 
jego imieniem.

Równocześnie wydano szereg zarzą* 
dzeń w oczekiwaniu napływu gości z 
Niemiec dla odwiedzenia tego slynne- 
go obecnie miasteczka.

Wiedeń, 15. 3. (PAT.) W  czasie wja 
zdu kanclerza Hitlera do Wiednia bę* 
dą biły wszystkie dzwony kościelne. — 
Dzwony te bić będą w czasie przejazdu 
od zamku w Schoenhrunie aż do Hel* 
denplatz.

czyi młodzieży hitlerowskiej Austrii 
chorągiew zbroczoną krwią Karola 
Thomasa, poległego podkomendanta 
młodzieży hitlerowskiej.

Wiedeń. 15. 3. (PAT). Władze poli­
cyjne nie udzieliły zezwolenia robienia 
zdjęć z wjazdu kanclerza Hitlera fo­
tografom zawodowym, pochodzenia 
żydowskiego.

Żołnierze austriaccy
przysięgają wierność Niemcom

Wiedeń, 15. 3. (PAT.) W  poszcze­
gólnych miastach i  siedzibach garnizo­
nu austriackiego, odbiera się dziś przy­
sięgę na wierność kanclerzowi Adolfo­
wi Hitlerowi, ze współudziałem od­
działów armii niemieckiej i okoliczno*

(Dalszy ciąg na str. 2»giej).

Powrót min. Becka
Warszawa, 15. 3. (Tel. wł. — l. r.). 

Dowiadujemy się, że minister Beck 
przerwał urlop i wraca do kraju w 
związku z sytuacją, wytworzoną na
pograniczu polsko * litewskim.
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Wstrzymanie spłaty
za liczek  na uposatensa

Warszawa, 15. 3. (Tel. w ł. — 1. r.) 
Prezes Rady Ministrów wydał okól 
nik wstrzymujący wejście w  życie 
postanowień okólnika z lutego 1936, 
dotyczących terminu spłaty zaliczek 
na uposażenia w  pełnej wysokości 
raty normalnej i przedłużające do 
3 l  marca 1939 okres ulgowych spłat 
zaliczek na uposażenia w  wysokości 
40 względnie 50 proc, raty normal­
nej, ustalonych okólnikiem z dnia 
5. VII 1937 r.

W  razie jednak wykorzystania 
przez Radę Ministrów upoważnienia 
przewidzianego art. 1. projektu u? 
stawy skarbowej, spłata zaliczek zo 
stanie odpowiednio zmodyfikować

Szoferskie  kursy sam ochodowe
i motocyklowe dla amatorów i zawodowców 

S P Ó Ł D Z IE L N I  1 N Ż Y N  E K S K IE J
przyjmują zgłoszenia na kursy codziennie przy ulicy 
T o m i c k i e g o  1. 14  (dawna Kopernika 54) g 
Dla przyjezdnych opieka. Ceny zniżone.

(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) 
ściowyini przemówieniami dowód? 
rów do armii.

Wiedeń, 15. 3. (PAT.) W ydane zo?' 
stały następujące zarządzenia z podpi? 
sem min. Rzeszy Himmlera;

Przez nieprawne zarządzenie poprze?

„Jesteśmy całością niemiecką
W alka z bezrobociem w  Austrii

£S

Wiedeń, 15. 3. (PAT.) Dziś objął u? 
rzędówanie -nowy minister handlu dr 
Fischboeck. W  przemówieniu swym 03 
świadczył on m. in.: Moje urzędowa? 
nie nie będzie odpowiadało formom U3 
rzędowania moich poprzedników, ani 
też nie będzie prowadzone w ich du3 
chu. Przewrót historyczny wymaga zu? 
pełnie innego nastawienia się. Jeste? 
śmy całością niemiecką i musimy .ua? 
ród nasz postawić na zupełnie innej & 
konomicznej podstawie. Piękno nasze? 
go kraju, jego bogactwa naturalne na- 
leżą, teraz do całości narodu niemiec­
kiego. Autostrady, szosy samochodo? 
we Hitelra będą i  u nas budowane. O 
ile wszystkie plany urzeczywistnimy, 
nie będziemy mieli bezrobotnych, co 
jest najwyższym naszym zadaniem i 
naszym celem. Proszę o współpracę w  
tym duchu.

Pól przemówieniu ministra odśpiewa

Krwawa rozprawa nożowa
Warszawa, 15. 3. (Tel- wł—1. r.) 

Wczoraj około godz. 22 na ulicy 
Księcia Zimowita został zabity dwo 
ma uderzeniami nożem w  klatkę 
piersiową Stanisław Dertych, robot? 
nik i  poraniona Józefa Cudna. Cu? 
dna w  towarzystyie swego małżon? 
ka, brata oraz Dertycha powracała 
z przyjęcia. W  chwili, gdy znaleźli 
się na ul. Zimowita, nagle z domu 
wypadło trzech mężczyzn, którzy 
rzucili się na Dertycha. W  obronie 
stanęła Cudna, mąż jej i szwagier.

Pod ciosami noża padł na chód? 
nik Dertych, Cudna zaś, która 
chciała go zasłonić sobą, zosta? 

la poraniona nożem.
W  międzyczasie policja zarządziła 

obławę, w  wyniku której zatrzyma­
no kilku osobników.

Wstępne śledztwo ustaliło, że za? 
bójstwa dokonano na tle zemsty ze 
strony niej. Kuźiny. Dertych był 
dobrym znajomym siostry Kuźmy. 
Ostatnio Kuźma czynił Dertychowi 
tWymewKi, ujmując się 
StoząŁzabóistwem.

Senat zakończył obrady nad 
preliminarzem budżetu 1938-39 r.

Warszawa, 15. 3. (PAT.) Dziś Senat 
zakończył debatę nad preliminarzem 
budżetowym państwa na rok 1938-39 
W  obradach wzięli udział członkowie 
rządu z p. premierem gen. Sławojem 
Składkowskim na czele.

N a wstępie sen. Miklaszewski zrefe­
rował budżet Ministerstwa Skarbu. — 
Podkreślił on, że od roku 1935 po cy? 
kiach niepowodzenia, Polska .weszła w 
okres poprawy. Jest to poprawa czę? 
ścio tylko, może zamknięta w krótkim 
okresie, dlatego wymagane jest ostro­
żne, planowe wydatkowanie. W  po? 
przednich okresach wymiar podatków 
u  nas nie był, dostatecznie uzgodniony

dniego rządu austriackiego, zakazana 
organizacja sztafet ochronnych grupa 
8, z dniem dzisiejszym na nowo zosta? 
je powołana do życia.

Grupa 8 sztafet ochronnych obejrnu 
jąc całą Austrię, nazywać się będzie o3 
becnie nidgrupą austriacka sztafet o? 
chronnych.

no „Deutsches Lied“ i „Iiorst Wessel 
Lied“.

Wiedeń, 15. 3. (PAT.)Rada szkolna 
Wiednia, zawiesiła aż do odwołania 
wszystkie lekcje i wykłady. Równocze? 
śnie wezwano przez radio wszystkich 
urzędników kolejowych i pocztowych

15. 3. (PAT). Major Klau- 
sner, dowódca okręgu partii narodo. 
wo?socjalistycznej ogłosił odezwę do 
ludności Austrii, w której zapowiada 
stworzenie niemieckiego Frontu Pracy.

Majątek austriackiego Związku Har 
cerskiego przejęty został przez organi« 
zację młodzieży hitlerowskiej (Hitler­
jugend).

N a czele austriackiego frontu spor­
towego i  gimnastycznego stanął czło­

Odpowiedź Mussoliniego
Rzym. 15. 3. (PAT). Ag. Stefani donosi: Na telegram, wysłany wczoraj 

przez Fuehrera, Duce odpowiedział jak następuje:
„HITLER -  WIEDEŃ. STANOWISKO MOJE OKREŚLONE JEST 

PRZEZ PRZYJAŹŃ NASZYCH OBU KRAJÓW, OPARTĄ NA OSI.

Austriackie placówki dyplomatyczne 
p rz e k u w a  agendy p e s e b tw o n  niem ieckim

Berlin. 15. 3. (PAT.) ZE SZTOKHOLMU DONOSZĄ: POSEŁ AU? . 
STRIACKI PRZEKAZAŁ DZIŚ W POŁUDNIE SWE FUNKCJE PO? 
SŁOWI NIEMIECKIEMU. WKRÓTCE POTEM NA DOM U POSEŁ? 
STW A AUSTRIACKIEGO W CIĄGNIĘTO FLAGĘ NIEMIECKĄ.

Berlin, 15. 3. (PAT.) Z  SOFII DONOSZĄ: CHARGE D‘AFFAIRES AU 
STRIACKI Z  POLECENIA SWYCH PRZEŁOŻONYCH NOTYFIKO­
W AŁ RZĄDOW I BUŁGARSKIEMU, 12 PRZEKAZUJE AGENDY PO? 
SELSTWA POSŁOWI NIEMIECKIEMU. .

N A  POSELSTWIE AUSTRIACKIM WYWIESZONO FLAGĘ NIE. 
MIECKĄ.

RADIO ELEKTRIT SUPERHETERODYNY
Ceny i warunki dostępne dla wszystkich. — Wyłączna sprzedaż i usługa we Lwowie:

„FOTO - RADIO - P& LACE“
B E Z  A G E N T Ó W  ================= B E Z  A G E N T Ó W

z osiągalnością dochodów. N a tym po? 
lu nastąpiła poprawa.

Pierwszym pytaniem w ocenie bu? 
dżetu jest tó,- czy on jest realny. Stara? 
łem się porobić zestawienia różnymi 
metodami, ażeby to  sprawdzić. Oka? 
zuje się, że ńie ma skoku, że 

1 system opodatkowania jest coraz
bardziej realny. O d dwóch lat ma? 
my małą nadwyżkę budżetową.

Preliminarz jest oparty na zamknię? 
ciach rachunkowych z lat poprzednich 
i jest oszczędny i  ostrożny. W ydatki 
administracyjne Min. Skarbu są silnie, 
skomprymowane. Wpływy trzech kwar 
talów ostatniego roku okazują więk? 
szy procent, niż teoretyczny, a wyda? 
tki mniejszy niż teoretyczny. Na dzień 
1 stycznia mieliśmy

11 milionów nadwyżki, nie licząc
10 milionów spłaconych Bankowi
Polskiemu, jako dług bezprocentO? 

wy.
Mówca wnosi o przyjęcie budżetu w 

( brzmieniu komisji.

Nadgrupa austriacka sztafet ochron3 
nych składa się z podgrup i z 6 do 8 
sztandarów, czyli pułków.

Na nadkomendanta mianuje komeń? 
danta nadgrupy austriackiej drRunne. 
ra, mianując go równocześnie dowódcą 
brygady sztafet ochronnych.

do natychmiastowego zgłoszenia się do 
służby z powodu olbrzymiego nawału 
pracy.

Wiedeń, 15: 3, (PAT.) Dziś objął u? 
rzędówanie nowomianowany minister 
oświaty, profesor uniwesytetu dr Men? 
ghin.

nek partij narodowo -socjalistycznej 
Reiner.

Organizacje, młodzieży, wchodzące 
w skład Frontu sportowego 1 gimna? 
stycznego przyłączone zostaja do prga 
nizacji młodzieży hitlerowskiej.

Wyłącza się przynależność do tych 
organizacyj wszystldeh Związków ży* 
dowskich i członków pochodzenia ży­
dowskiego

■ Synonimy sezonu 1938

Sen. Karsąo ? Siedlewski podkreśla 
rozwój spółdzielczości na ziemiach za. 
chodnich ;przed wojną i upadek ich w 
latach kryzysu gospodarczego. Wska? 
zał, że

spółdzielczość jest nie tylko waż? 
nytó instrumentem gospodarczym, 
ale i  pod względem politycznym

odgrywa wielką rolę.
Dlatego uważa za rzecz konieczną od. 
budowę i dalszy rozwój spółdzielni.

Sen. Komke widzi przyczyny po. 
prawy w większej niż dotychczas pla< 
nowości akcji rządowej. Dla tym wię. 
kszego rozwoju żyda gospodarczego 
należy też wciągnąć najszersze sfery 
gospodarcze.

Sen. Karsza ? Siedlewski podkreśla, 
że miarą działalności Ministerstwa 
Skarbu są cyfry wskazujące rozwój na 
szej produkcji, ruchu budowlanego i 
innych inwestycji.

Następnie sprawozdawca generalny 
sen; Rostworowski zreferował ustawę 
skarbową, przedstawiającą stanowisko 
obu komisji i Sejmu w sprawie spon 
nych artykułów 11 i 12 tej ustawy. — 
^Stwierdził więc, że art. 11, mówiący o 
planie użytkowania lasów państwo, 
wych, został zmieniony w  kierunku 
zmniejszenia wyrębów.
. W  dyskusji sen. Macieszyna wystą. 
piła przeciw stanowisku komisji bu. 
dżętowej w sprawie art. 11,. podtrzy. 
mując tekst, przyjęty przez Sejm.

Sen. Gołuchowski zabrał jeszcze głos 
by umotywować rezolucję mniejszości 
w sprawie fund, kultury narodowej, . 
Jest zdania,- że popieranie tego fundu< . 
szu powinno być troską całego narodu 
i dlatego prosi o przyjęcie rezolucji 
mniejszości.

Przyjęto rezolucję większości korni? 
sji: do .budżetu Min. Skarbu w  sprawie 
obniżki ceny cukru i uporządkowania 
długów, rolniczych, do budżetu Min' 
Rolnictwa w sprawie podniesienia pro 
dukcji i zapewnienia opłacalności oraz 
w sprawie użytkowania lasów państwo 
wyćh, do budżetu Min. Oświaty w 
sprawie kontroli nad programami uńi« 
wersytetów ludowych, do budżetu 
Min. Opieki w sprawie zarządzeń, a« 
żeby strajk w warsztatach pracy był 
jedynie wynikiem bezpośredniego i taj 
nego głosowania pracowników danego 
warsztatu.

Następnie głosowano nad rezolucja, 
mi zgłoszonymi na plenum Senatu,

P I J C I E

KAWĘ RiEDLA
Lwów, Rutowsklego Sś

„Naród pod bronią"
Warszawa. 15. 3. (PAT). Wczoraj 

odbyła się konferencja prasowa w spra 
wie oddziałów wojskowych — obrony 
narodowej, na której płk. dypł. Pru» 
gar-Ketling udzielił następujących wy* 
jaśnień:

Celem pogłębienia przygotowania 
wojskowego obywateli Państwa, Pan 
Minister spraw wojskowych powołał 
do życia oddziały wojskowe o specjał 
nym charakterze pod nazwą Obrony 
Narodowej.

Oddziały 'brony Narodowej są 
jedną ż form realizacji rzuconego 
przez Naczelnego Wodzą hasl3

„Naród pod bronią**.
Warunki finansowe Państwa i sze­

reg innych przyczyn nie pozwalają na 
zwiększenie stanu liczbowego armii 
stałej w takim stopniu, jak tego wy* 
maga bezpieczeństwo Państwa. Aby 
temu zaradzić M. S. Wojsk, szuka roz 
wiązań na innej drodze.

Wyrazem tego są nowoutworzone 
oddziały Obrony Narodowej.
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w tych formach; w jakich istnieje 
ono obecnie.

Odrębna szkoła dla protestantów 
byłaby zupełnym nonsensem, two* 
rżąc przedział między Polakami dwu 
wyznań, zwłaszcza na Śląsku Cie* 
szyńskim i w województwie pomor* 
skira. Przy tym uniemożliwiałaby 
ona proces asymilacji Niemców 
ewangelików, których mamy kilka# 
set tysięcy, a którzy polszczą sic 
z pożytkiem dla interesów państwa 
i  narodu.
Katastrofalne skutki miałoby wpro­

wadzenie szkoły wyznaniowej na 
terytoriach, gdzie panuje prawosla*

Jednolita szkoła polska, obowi ą» 
sująca w  województwach północno* 
wschodnich, spełnia doniosłe zada* 
nie narodowe i państwowe. Szkół 
powszechnych, białoruskich i rosyj* 
skich jest tam znikoma ilość, lud­
ność miejscowa ulega szybko pro* 
mieniowaniu . polskości, tym czasem 
zaprowadzenie szkoły wyznaniowej, 
kierowanej przez popów, byłoby 
skazaniem kresów na rusyfikację a 
może i skomunizowąnie, gdyż kler 
prawosławny n ie m a  kwalifikacyj 
na wychowawców.

Podkreśliliśmy tylko kilka kwe* 
stii konkretnych, których nie kierze 
się pod uwagę, albo też mylnie się 
interpretuje w  dyskusjach o szkole 
wyznaniowej. N ie można jednak za* 
pominąć o pewnych konsekweh* 
cjąch ideowych, które musiałoby 
pociągnąć za sobą wprowadzenie 
szkolnictwa wyznaniowego. Przede 
wszystkim wywołałoby ono wskrze* 
szenie walk religijnych, rywalizację

(mp.) W  Senacie Rzeczypospoli* 
tei zakończyła się długa i  burzliwa, 
wskutek incydentu z sen. Kwaśniew 
skitn, dyskusja w  sprawie religijne­
go wychowania młodzieży. Dysku* 
sja znamienna nie tylko dla nastro* 
jów panujących w  parlamencie, lecz 
, dla tendencyj nurtujących społe* 
czeństwo, w którym z jednej strony 
obserwujemy wzrost antyklerykali* 
imu, z drugiej zaś klerykalizmu. 
Zjawiska te w  dzisiejszym żvciu poi 
skini, wymagającym jedności mo* 
ralnej i politycznej narodu, budzą 
poważne obawy. W ywoływanie mo 
żliwości jakiejś nowej wojny reli# 
gijnej jest rzeczą szkodliwą zarówno 
dla Kościoła, jak dla państwa i na# 
rodu. Muszą to zrozumieć wszyst­
kie patriotyczne elementy, katolic* 
kie czy wolnomyślicielskie. Stano* 
wisko czynników katolickich ze 
względu na ich dominującą rolę 
w Polsce,, powinno być nacechowa* 
ne poczuciem szczególnej odpowie* 
dzialności-

W  dziedzinie szkolnictwa i wy* 
chowania, o  której tu piszemy, uzna 
jemy słuszność wielu żądań Kościo* 
la i  wielu jego zastrzeżeń wobec ak* 
cji Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego. N ie wydaje nam się nato* 
miast ani słuszna ani przekonywa* 
jąca kampania w  sprawie t. zw. 
szkoły wyznaniowej, podjęta ostat* 
nio ze zwiększoną energią na tere* 
nie organizacji i  prasy kierowanej 
pośrednio lub bezpośrednio przez 
duchowieństwo.

Pomijamy tu argumenty demago* 
giczne zwolenników wychowania 
laickiego; ograniczamy się tylko do 
względów ogólnego interesu naro* 
dowego i  państwowego.

Dzisiejsza szkoła polska dopusz* 
cza i opiekuje się wychowaniem re­
ligijnym młodzieży, ale jako insty* 
tucja państwowa nie stoi na grun* 
de wyłącznie jednego tylko wyzna* 
nia. Gdyby taki postulat został zre* 
alizowany, państwo musiałoby u* 
trzymywać dla każdego wyznania 
inne szkoły, z inną obsadą nauczy* 
cielską. Pomijając nowe, bardzo po* 
kaźne koszta takiej reformy, pomi­
jając trudności organizacyjne, pod* 
ręcznikowe etc., -wytwarzałoby to 
wśród ludności podziały ha ogół nie 
pożądane. Szkoła wyznaniowa po* 
głębiłaby różnice w  państwie i w  na 
rodzie polskim w  sposób, który tył* 
ko częściowo byłby pożyteczny, a 
w większości wypadków musiałby 
przynosić dotkliwą szkodę. Bodaj* 
ze jedynym i wyłącznym pożytkiem 
szkoły wyznaniowej byłaby separa* , 
cja młodzieży żydowskiej, która swą * 
odrębną kulturą i  moralnością istot* ’ 
nic zasługuje na odrębne traktowa* 
nie. W  obecnym stanie rzeczy, przy 
Powszechnym uświadomieniu naro­
dowym młodzieży polskiej, sprawa 
osobnych szkół dla Żydów nie ma 
zasadniczego znaczenia.

Poza kwestią żydowską wszystkie 
inne rezultaty wprowadzenia szkoły 
wyznaniowej byłyby zdecydowanie 
ujemne. W  Polsce jest 11,8 procent 
ludności prawosławnej, 2,6 procent 
ewangelików, 10,4 procent greko* 
katolików. Są to cyfry idące w mi* 
mny. Prawosławnych mamy prawie 
cztery miliony, unitów przeszło trzy, 
ewangelików blisko milion. Ci.któ- 
rJ V  , 'ni.c są nam «aiM»żsi, t. zn; 
-?re"°‘1katolicy, unici, których mo* 
-naby łączyć z rzymsko*katolikami, 
-e względów narodowościowych do 
P.â aią się właśnie odrębnego szkol- 
■'Ctwa ■.ukraińskiego". Gdyby się 

• 0 ?sólna zasadę szkoły wy* 
dlani°iWC?’. byłoby utrzymać
w._ ° d z ie z v  ruskiej szkolnictwo 

°  ne z młodzieżą polska nawet

Francja w  błędnym kole
Francja nie może znaleźć żadnego 

trwalszego rozwiązania dla swej sytua* 
cji wewnętrznej, które choćby na krót* 
ki tylko czas wniosło pewną stabilizaa 
cję w jej stosunki polityczne i  pozwo# 
liło wyjść z trudności społecznych i go 
spodarczych oraz zdobyć możność wła* 
ściwego dla jej pozycji oddziaływania 
na bieg- polityki międzynarodowej. 
Rządy Frontu Ludowego wepchnęły 
Francję w  niesłychatnie ciężką sytuację 
finansowo-gospodarczą i społeczną, z 
której nie może się wydostać mimo e* 
nergicznych wysiłków polityków ra* 
dykalnych tej miary co min. Bonne; 
i  Marchąndcau. Nad sytuacją góspo* 
darczą ciąży bowiem sytuacja politycz 
n a -i rząd uzależniony od każdorazo* 
wego poparcia socjalistów i komuni* 
stów nie może przeprowadzić koniecz* 
nych zarządzeń drakońskich, sprzecz­
nych z doktryną socjalistów.

Pierwszy gabinet Frontu Ludowego 
pod przewodnictwem . Bluma rządził, 
jak na stosunki francuskie, rekordowo 
długo, bo rok od czerwca 1956 do 
czerwca 1937. Zdezorganizował on je* 
dnąk tak dalece gospodarkę i finanse 
francuskie, że musiat ogłosić t. zw, 
„pauzę” w  przeprowadzaniu reform 
Frontu Ludowego. Nie Wiele -to jed* 
nąk pomogło. Bilans produkcji frs«* 
cuskiej wykazuje za rok 1937 spad.ek 
o 28zo, podczas kiedy wszystkie inne 
kraje na skutek przełamania kryzysu 
wykazały w tym czasie poważny 
wzrost produkcji. Wprowadzenie 40* 
godzinnego tygodnia pracy, ustawicz* 
ne zakłócenia normalnego toku produ* 
kcji przez strajki, niepokoje walutowe, 
ruchoma w praktyce tabela zarobków, 
utrudniająca normalną kalkulację, spo­
wodowały drożyznę towarów frąncu* 
skich i kolosalne saldo deficytowe 
francuskiego bilansu handlowego, wy* 
rajające się za rok 1937 cyfrą 19 miliar 
dów franków!

poszczególnych wyznań na terenie 
całego państwa, wytworzyłoby atmo 
sferę niesprzyjającą zwartości we­
wnętrznej i możliwościom ekspansji 
narodu polskiego. T o też nic dziwne 
go, że programu szkoły wyznaniowej 
nie chcą podjąć ani koła rządowe, 
ani nawet poważniejsze sfery opo* 
zycji prawicowej. Jedynie pewne 
odłamy młodzieży, zahipnotyzowa# 
ne dziwacznym ,,totalizmem katolic* 
kim" podjęły propagandę szkoły 
wyznaniowej, jako prowadzącej rze* 
komo do osiągnięcia ideału jedności 
narodowej. Wykazaliśmy przeciwne, 
rozbijające naród skutki szkolnict* 
wa wyznaniowego, należy dodać 
jeszcze kilka uwag natury „świato­
poglądowej". Doktryna katolicka 
ma swój wybitny charakter i odręb* 
ny pogląd na świat, to też ideałem 
byłby naród polski składający się 
z samych katolików. Ale historia 
zrządziła inaczej i z tym faktem mu* 
si się liczyć każdy realny polityk 
i każdy rozsądny kultu ralista.

P o lsk a  w spółczesna dąży  do  wy* 
tw o rzen ia  m ożliw ie zw artej, jednoli* 
te j k u ltu ry  naro d o w e j, polegającej 
na jedności zadań  i celów , na  współ* 
nocie  idei oraz m etod  ich urzeczy­
w istn ien ia . D ążn o ść  d o  osiągnięcia 
jednośc i m oralnej i cyw ilizacyjnej 
je s t u  n a s  ń ie  ty lk o  objaw em  po* 
w szechnych  w  X X  stu leciu  tenden* 
cyj d o  sy n tezy  — p o  d ługo trw ałej 
m odzie  ana lityzm u , ale jest też natu# 
ra lnym  w y n ik iem  o d b u d o w y  pań* 
s tw a , k tó re  sam ym  sw oim  istnieniem  
stw o rzy ło  w a ru n k i i p o ch o p  do  uni* 
fikacji w  p o d staw o w y ch  dziedzinach 
życia n a ro d u . T c  dążności w  naszym

Pierwszy gabinet Frontu Ludowego, 
s o c ja l is ty c z n o * ra d y k a ln y  z  po* 
parciem komunistów, ustąpił miejsca 
gabinetowi drugiemu, r a d y k a ln o *  
socjalistycznemu pod przewodnictwem 
Chautemps‘a z wybitnym fachowcem 
Jerzym Bonnet, jako ministerm finan* 
sów. Min. Bonnet zdołał poprawić sy* 
tuację na odcinku budżetu państwo­
wego, ogólna sytuacja gospodarcza 
nie uległa jednak -wybitniejszej poprą* 
wie. W  grudniu rozpoczęła się nowa 
fala strajków i niepokojów społecz* 
nych. Wyłoniła się konieczność prze* 
prowadzenia ustaw o arbitrażu pań* 
stwowym oraz energicznych form fi* 
nanso\vo*gospodarczych. Socjaliści nic 
choieli ich firmować swoim udziałem 
w rządzie i' spowodowali upadek dru ­
giego gabinetu Frontu Ludowego, a 
pitrwszego gabinetu. Chautemps‘a. W 
połowie stycznia b. r. po pięciodnio­
wym przesileniu utworzony został pod 
przewodnictwem Chautemps'a trzeci 
gabinet Frontu Ludowego, tym razem 
czysto radykalny, z domieszką jedy* 
nie przedstawicieli Unii Socjalistycz* 
no/Republikańskiej, Paul Boncoura.

Pierwszy gabinet Chautemps'a był u 
władzy 7 miesięcy, drugi' już tyłku 
7 tygodni. Socjaliści odmówili mu dal* 
szćgo poparcia i udzielenia pełnomoc* 
nictw, których zażąda! premier w zwią 
zku z sytuacją gospodarczą i koniecz­
nością nowych, wielkich wydatków na 
zbrojenia. Aby zrealizować nadzwy* 
czajny program zbrojeniowy, przewi* 
dujący na okres budżetowy wydatki 
w kwocie około 15 miliardów fran* 
ków, rząd musiat pomyśleć o rozpisa* 
niu. wielkiej pożyczki wewnętrznej. 
Ponieważ już rząd Bluma rozpisywał 
przed półtora rokiem pożyczkę zbro* 
jeniową, która jednak poszła wówczas 
w znacznej części na latanie dziur w 
normalnym budżecie, rząd Chau* 
temos‘4 celem uzyskania zaufania i P°

sobiepańsko usposobionym społe­
czeństwie są na ogół wartością do* 
datnią, to też nic wolno jej wypa* 
czać i niszczyć wskutek przesad* 
nego i niewłaściwego stosowania. 
Każda najzdrowsza nawet idea, kaź* 
da najzbawienniejsza dążność musi 
mieć granice, musi się obracać we 
właściwych ramach. Zbyt pochopne, 
doktrynerskie ujednolicenie form 
kulturalnych i w  ogóle życia ducho* 
wego rzuciłoby miast twórczej syn­
tezy — zarzewie anarchicznej walki 
wewnętrznej. Takim właśnie zarse* 
wiem walki jest dążenie do unifor* 
mizmu wyznaniowego, kryjące się 
poza hasłem szkoły wyznaniowej. 
Za jaki dziesiątek lat moglibyśmy 

l się doczekać odżycia nienawiści do 
innowierców oraz czegoś w  rodzaju 
walki z dyssydentami, która tak fa» 
talnie odbiła się na kulturze i na 
jedności narodu polskiego w  XVII 
weku.

Po wojnie światowej nastąpiło 
wielkie odrodzenie religijności i po* 
głębiło się w  społeczeństwach euro* 
pejskich zrozumienie dla roli i zna­
czenia religii, niemniej przestarzałe 
zjawiska cywilizacyjne, jak niena* 
wiść między poszczególnymi wyzna* 
niami chrześcijańskimi i przepaść 
wśród grup wyznaniowych w  łonie 
tego samego narodu jest nie do po* 
myślenia. Byłoby rzeczą groźną dla 
przyszłości narodu, państwa i Ko* 
ścioła, gdyby ktokolwiek usiłował 
nawracać do form anachronicznych, 
których szkodliwość okazała się 
w sposób jaskrawy i stanowczy.

wodzenia pożyczki, postanowił wydat­
ki na zbrojenia wydzielić i  stworzyć 
osobną autonomiczną kasę obrony na* 
rodowej pod przewodnictwem marsz. 
Petain. Do parlamentu postanowił zaś 
rząd zwrócić się o nowe szerokie peł­
nomocnictwa. Stanowisko socjalistów, 
przeciwnych pełnomocnictwom i żąda* 
jących dla siebie miejsc w  gabinecie 
spowodowało jednak konieczność dy* 
misji całego gabinetu.

Przed formalnym złożeniem dymisji 
prezydentowi republiki pr.em. Chau* 
temps wygłosił w parlamencie dłuższą 
mowę, w której apelował o zjednoczę* 
nie w obliczu trudnych chwil, które 
Francja przeżywa. Logika rozwoju sY 
tuacji wskazywałaby na konieczność 
rozszerzenia podstawy rządu i na do* 
puszczenie do niego grup centrowych 
z wykluczeniem natomiast komun;* 
stów. Jedynie taki gabinet miałby 
szanse na nieco dłuższy żywot i  na mo 
żność przeprowadzenia reform. Byłby 
to już pierwszy gabinet nie Frontu Lu* 
dowego.

Niezależnie jednak od tego, jak się 
potoczą wypadki we Francji w ciągu 
najbliższych miesięcy, stwierdzić trze* 
ba, że ustrój państwowy francuski 
cierpi na przewlekłą, chroniczną cho.- 
robę. W  żadnym innym kraju europej* 
skirn, nie wykluczając najbardziej de* 
mokratycznych państw skandynaw* 
skich, nie byłby do pomyślenia stan, 
w którym na przestrzeni 10 lat rządzi­
łyby 23 rządy, jak to miało miejsce we 
Francji na przestrzeni czasu 1928— 
1938. 23 gabinety czyli wypada prze* 
cięfcfiie na jeden gabinet 5 miesięcy 
i 1 tydzień rządów. Odbija się to, nie* 
sfety, fatalnie nie tylko na wewnętrz/ 
no*połitycznej i gospodarczej sytuacji 
Francji, ale także na jej pozycji mię: 
dzynarodowej i skuteczności jej poił 
tyki zagranicznej.
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AUSTRIA JEST KRAJEM TRZECIEJ RZESZY
Wiedeń, 14. 3 (PAT). W urzędzie J attache prasowy poselstwa austriackie* 

kanclerskim cdbyla się kont«?renc;a . gc w Berlinie, Józef Hans Lazar oznaj* 
prasowe, na której nowomianowany mil dziennikarzom zagranicznym na* 
izef prasy, przybyły dziś z Berlina * stępujące dwie wiadomości;

' 1) PREZYDENT REPUBLIKI AUSTRIACKIEJ MIKLAS ZREZY- GNOWAŁ I PRZEKAZAŁ SWE OBOWIĄZKI KANCLERZOWI SEYSS.INQUARTO,WŁW KOMENTARZU DO TYCH WIADOMOŚCI SZEF PRASY PODKREŚLIŁ, ZE REZYGNACJA ODBYŁA SIĘ NA DRODZE CZY. STO LEGALNEJ I ZGODNIE Z KONSTYTUCJĄ.2) NA PODSTAWIE ARTYKUŁU 3 PKT. 2 USTAWY KONSTY. TUCYJNEJ W SPRAWIE ZARZĄDZEŃ NADZWYCZAJNYCH RZĄD AUSTRIACKI POSTANOWIŁ ÓGOSIC NASTĘP. ZARZĄDZENIE:A) AUSTRIA JEST KRAJEM RZESZY NIEMIECKIEJ,B) W NIEDZIELE 10 KWIETNIA 1938 R. ODBĘDZIE SIĘ TAJNE I POWSZECHNE GŁOSOWANIE, W KTÓRYM WEZMĄ UDZIAŁ MĘ2CZY2NI I KOBIETY. MAJĄCY UKOŃCZONYCH 20 LAT. GŁO- SOWANIE ODBĘDZIE SIĘ W SPRAWIE PONOWNEGO ZŁĄCZE* NIA Z RZESZĄ NIEMIECKĄ (WIEDERYEREINIGUNG).
W  powszechnym glosowaniu * będzie 

rozstrzygała większość głosów.
c) W  Celu przeprowadzenia tego no. 

wcgo zarządzenia, które ma moc usta, 
wy, wydane będzie rozporządzenie 
wykonawcze.

d) Ustawa wchodzi w życie z 
chwilą ogłoszenia.

e) Przeprowadzenie tej ustawy 
powierza się rządowi związkowemu.

Podpisał Seyss=Inquart i  wszyscy 
członkowie rządu.

Wiedeń, 14. 3. (PAT.). W  rozmowie z dziennikarzami zagranicznymi szef 
prasowy Lazar oświadczył, żeEKSKANCLERZ SCHUSCPINIGG ZNAJDUJE SIĘ W WIEDNIU.NA ZAPYTANIE, JAK DŁUGO POTRWA POBYT NIEMIECKICH WOJSK W AUSTRII, SZEF PRASOWY OŚWIADCZYŁ. ZE PONIE­WAŻ PRZYBYCIE WOJSK NIEMIECKICH JEST WIZYTĄ PRZYJA- CIELSKA, TO GOSPODARZ NIE MOZĘ PYTAĆ GOŚCI, JAK DŁU» GO ZAMIERZAJĄ POZOSTAĆ, TYM BARDZIEJ, ZE PRZEWIDZIA­NA JEST REWIZYTA. ______

Wiedeń, 14. 3. (PAT) Austriackie Biuro korespondencyjne komunikuje 
urzędowo:

Rząd związkowy na podstawie art. 3 ustęp 2 austriackiej ustawy kon- 
stytucyjnej w sprawie nadzwyczajnych zarządzeń postanawia:

Art. 1. Austria jest krajem Rzeszy niemieckiej.
Art. 2. 10 kwietnia 1938 odbędzie się wolne i tajne głosowanie ludowe 

niemieckich mężczyzn i kobiet Austrii w wieku ponad lat 20 w sprawie po. 
nownego zjednoczenia z Rzeszą niemiecką. .

Art. 3. W  głosowaniu ludowym rozstrzyga większość oddanych głosów.

Berlin, 14. 3. (PAT). Minister Rze* i nym zjednoczeniu Austrii z Rzeszą 
szy Goebbels ogłosił dziś na konfc* niemiecką, którą mówi, że; 
rencji prasowej tekst ustawy o ponow

a) Austria jest krajem Rzeszy niemieckiej.
b) W  niedzielę 10 kwietnia 1938 r. odbędzie się tajne i powszechne 

glosowanie w sprawie ponownego złączenia z Rzeszą niemiecką.
Art. 2. Ustawy obowiązujące dotychczas w Austrii pozostają nadal 

w mocy.

A rm ia  austriacka częścią a rm ii R zeszy
Berlin, 14. 3. (PAT). Niemieckie Biuro Informacyjne donosi z Linzu: 

Kanclerz i naczelny wódz sir zbrojnych zarządził:

Czy Anglia w s p ó łd z ia ła ła b y  z Francja
w  obron ie  Czechosłowacji

Paryż, 14. 3. (PAT.). Prasa parysk 
a, dając wyraz rozgoryczeniu i zażeno. 
waniu z powodu bierności Francji wo 
bec wydarzeń austriackich oczekuje 
obecnie zapowiedzianego na ponjedżia 
łek wystąpienia premiera Chamber, 
laina w izbie gmin, który ma odpowie 
dzjeć na interpelacje H endersona. czy 
w razie,
GDYBY FRANCJA W  OBRONIE 

CZECHOSŁOWACJI ZMUSZONA
BYŁA PPODJĄÓ AKCJĘ WOJSKO 
WĄ, ANGLIA UWAŻAŁABY SIĘ 
ZA ZOBOWIĄZANĄ DO WSPÓŁ

RIBBENTROP W  DRODZE DO 
BERLINA

Londyn, 14. 3. (PAT) Min. v. Rib. 
b en trop wystartował z lotniska w Croy 
don wczoraj, o godz. 12.25, udając się 
’o Berlina.

DZIAŁANIA
FRANCJĄ.

WOJSKOWEGO Z

Berlin, 14. 3. (PAT.). Nazajutrz po 
objęciu władzy przez narodowy socja­
lizm w  Austrii, nastąpił szereg aktów, 
świadczących o wyrównaniu frontu 
niemiecko*austriąckiego we wszyst, 
kich dziedzinach życia państwowego.

Przewódca Hitlerjugend na Au­
strię wydaj odezwę dc całej au­
striackiej młodzieży, nie wyłącza* 
jąc tych którzy stoją poza szere­
gami organizacji, wzywając, aby 
zaciągnęli s’ę do szeregów dla 
wspólnej pracy dla dobra wiel­

kich Niemiec.
Minister rolni-,twa Austrii inż.

1) Austriacki rząd związkowy uchwalił ustawę o ponownym zjedna, 
czeniu Austrii z Rzesza niemiecką. Rząd Rzeszy ustawą, wydaną w dniu 
dzisiejszym, zatwierdza to postanowienie.

2) Na podstawie tego zarządzenia: austriacka armia związkowa z dniem 
dzisiejszym podlega moim rozkazom, jako część składowa amii niemieckiej.

3) Powierzam generałowi von Bockowi, dowódcy 8=ej armii, dowódz* 
two armii niemieckiej w obrębie austriackich granic krajowych.

4) Wszyscy członkowie dotychczasowej związkowej armii austriackiej 
złożą niezwłocznie przysięgę mnie, jako naczelnemu wodzowi sił zbrojnych.

Generał Bock wyda niezwłocznie konieczne zarządzenia.
( - )  Adolf Hitler.

Usuniecie M ó w  ze Zw iązków
W iedeń, 1-4, ?. (P A T ). Partia na- 

rodówo-socjalistyczna objęła urzę­
dowanie w budynku Frontu Ojczy*> 
źnianego. Przewódca partii N SD A P 
wydał rozporządzenie, że do jutra w . 
południe mają być złożone meldunki 
o obsadzeniu posad namiestników, 
dyrektorów bezpieczeństwa i komen 
dantów dzielnicowych. Polityczny 
referat objął Fryderyk Renner. — 
Sportsturmront jest rozwiązany. Ży* 
dzi wykluczeni są ze związków, na* 
leżących do Sportsturmfrontu. Po« 
dobnie związki czysto żydowskie. 
Cąła nowa organizacja podlega u- 
rzędowi ćwiczeń cielesnych w Berii* 
nie. Egzekutywa austriackiego radia 
ustąpiła. Nowym  artystycznym kie* 
równikiem został dr. Ernest Geute* 
brueck. W ezw ano ludność aryjską 
do zameldowania i oddania do dy«

spozycji wolnych kw ater dla go, 
szcząc-ych w  W iedniu Niemców. •— 
Cech piekarski został wezwany do 
przygotowania należytego prowiantu 

dla 4.500 ludzi. Z  pow odu dzisiej. 
szej parady wojskowej odwołano
przedstawienie w Operze.

Linz, 14. 3. (PAT). Kanclerz Hitler 
przyjął ambasadora von Papena. W  u, 
znaniu jego zasług dla partii narodo- 
wo.socjalistycznej nadał mu złótą od« 
znake honorową.

Berlin, 14. 3. (PAT.) ’W  najbliższym 
czasie oczekiwać należy przybycia do 
Niemiec oddziałów reprezentacyjnych 
austriackiej armii związkówej. Odwie- 
dżiny te symbolizować mają ścisłą łą» 
czność koleżeńską między silami zbrój 
nymi Rzeszy i Austrii.

Depresja w  Czechosłowacji
Praga, 14. 3. (PAT). W  miejsce naj- 

wyższego poruszenia, wywołanego 
przez pierwsze wiadomości z Austrii, 
zapanowała obecnie w szerokich ma. 
sach depresja. Dzienniki Zasadniczo 
wstrzymują się od komentowania wy, 
padków austriackich.

Prasa czeska wyraża także przeko* 
nanie, że wydarzenia austriackie . nie 
doprowdzą do konfliktu międzynaro­
dowego, Europa zachodnia zdeęydo- 
wała się najwidoczniej oceniać rozwój 
wydarzeń w Austrii jako wewnętrzną 
sprawę dwóch państw niemieckich.

0  kw es tie  u d zia łu  ko m unis tów  w  rzą d z ie  
ro z b ija ły  s ie  w s z e lk ie  kom binacje

Paryż, 14. 3. (PAT). Po rozbiciu się 
w sobotę wszelkich prób, zmierzają* 
cych do utworzenia gabinetu zjedno* 
czeńia narodowego, opartego na naj- 
szerszej podstawie, obejmującej wszy* 
stkie ugrupowania izby deputowa* 
nych, premier Blum zmuszony byl po 
wrócić do pierwotnej swej koncepcji 
rządu frontu ludogeo z. udziałem  
wszystkich czterech grup. Jednakże 
fakt, że pertraktacje o zrealizowanie 
szerokiej koncepcji wykazały, żc u, 
dział komunistów w rządzie jest ka, 
mieniem, o który rozbijają się wszel# 
kie kombinacje, skłonił premiera Blu* 
fna do rezygnacji z zamiaru tworzenia 
gabinetu takiego, jakiego domagała się

Za bezkrwawy przebieg przewrotu kard. Innitzer
odprawił Msze Św. dziękczynna

Antoni Reinthąler wysła} do nie­
mieckiego przewódcy chłopów 
min. Darre telegram pozdrawiają­
cy go } zawiadamiający o objęcia 
swego urzędu. Min. D arre odpo­
wiedział depeszą, w której stwier­
dził, że wspólna wiara w misję 
Adolfa Hitlera jest najlepszą gwa­
rancją współpracy w służbie jed­
nej Rzeszy, jednego narodu i jed­
nego wodza. Również austriackie 
i niemieckie stowarzyszenia b. żoł­
nierzy frontowych, podkreślając 
nierozerwalne związki, znaczone 
„krwią j życiem**, zamieniły ze so­

generalna konfederacja pracy i do 
podjęcia koncepcji ńa wzór- swego 
pierwszego gabinetu, złożonego z so» 
cjalistów, radykałów i unii sóćjalb 
styczno-republikańskiej, mającego je* 
dynie zapewnione poparcie kómuni* 
stów w parlamencie. Blum zaniechał 
zatem wprowadzenia komunistów do 
szerszego rządu, uważając, że udział 
ten jest niezbędny tylko w koncepcji 
zjednoczenia narodowego, a w kon* 
cepcji węższej mógłby utrudnić lub 
nawet wręcz umożliwić wyjście z SV* 
tuacji ze względu- na bardzo poważny 
sprzeciw, podnoszony w łonie partu 
radykalnej.

bą telegramy z koleżeńskimi _P°' 
zdrowieniami i  zapewnieniem 
współpracy. Austriacki Kościół 
ewangelicki wydaj deklarację, 
stwierdzającą, że w historycznej 
chwili włączenia narodu austriac­
kiego do jednej niemieckiej wspol 
noty Kościół ten staje w  jednym 
szeregu z  macierzystym Kościołem 
niemieckim w służbie wiary i n3’ 
rodu. Prasa podkreśla z zadowole­
nie, że kard, prymas Innitzer od* 
prawił dla katolików archidiece­
zji wiedeńskiej mszę dziękczynną 
za bezkrwawy przebieg przewrotu.
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Polska remisuje ze Szwajcarią 3 : 3  (1:1)
Zurych, 13. 3. W Zurychu wobec 22 

tysięcy widzów rozegrany został w 
niedzielę międzypaństwowy mecz ■ pił* 
Jarski Polska—Szwajcaria. Mecz za* 
kończył się szczęśliwym dla nas wyni* 
kiem remisowym 3:3 (1:1).

Polacy grali niesłychanie ambitnie 
j ofiarnie, nie mniej jednak wynik był 
raczej dziełem szczęścia. Szwajcarzy 
mieli bowiem wyraźną przewagę, a o* 
ikrcsami nie dopuszczali Polaków do 
głosu. Technicznie Szwajcarzy byli od 
nas znacznie lepsi. Piłkarze polscy wal 
czyli jednak bardzo ambitnie, stoso* 
'wali lepszą od Szwajcarów taktykę 
oraz byli bardziej nieustępliwi.

Początkowo zaznaczyła sie przy* 
gniatająca przewaga Szwajcarów, któ* 
rych ataki goszczą raz po raz pod 
bramką Polski. Świetna obrona Ma* 
'dejskiego sprawia jednak, źe nie u* 
dało im się zdobyć ani jednej bramki. 
Po 10 minutach Polacy stopniowo 
przejmują inicjatywę i powoli napad 
nasz przedostajc się na połowę Szwaj* 
carów, zagrażając kilkakrotnie ich 
bramce. W  14 minucie w. czasie jedne* 
go z polskich ataków Wilimowski z 
podani* Piątka zdobywa pierwszą 
bramkę. Szwajcarzy są nieco speszeni 
i mimo swej dalszej przewagi nie u* 
mieją się zdobyć na żaden skuteczny 
Ijtrzał. Dopiero w 30 minucie udało się 
^najlepszemu zawodnikowi szwajcar* 
skiemu, Anado, wyrównać. Wynik 
itea, mimo nieustannego naporu Szwaj 
'carów 1 sporadycznych, chociaż dość 
niebezpiecznych ataków drużyny poi* 
'skiej, nie ulega do przerwy zmianie.
[. w. drugiej połowie Polacy grają 
tnacznie lepiej. Instrukcje, udzielone 
przez kapitana związkowego, p. Kału* 
’Żę drużynie, sprawiły, że cała repre* 
zentacja zaczęła grać znacznie skład* 
niej. Pomoc znacznie lepiej wspomaga 
■'atak. Krycie staje się dokładniejsze, 
Akcje atakujące bardziej niebezpiecz* 
ne. Mimo to, znaznacza się dalsza 
przewaga Szwajcarów. Bramka Pola* 
ków jest wciąż zagrożona przez częste 
ataki gospodarzy. W  8 minucie Arna* 
'do zdobywa prowadzenie dla Szwaj* 
'carów. W  kilka minut później słynny 
'obrońca Szwajcarów Minelli o mało 
nie zdobył trzeciej bramki, Madejski 
niemal cudem obronił. Zdawało się, że

Cracoyia hije Chorzów 5:2
Kraków, 13. 3. W  Krakowie odbył 

się mecz piłkarski Cracoyia—K. S. 
.Chorzów, zakończony zwycięstwem 
.Cracoyii 5 i2 (4:1). W  pierwszej poło* 
Wie przeważała Cracoyia, w drugiej 
P'a równorzędna. Bramki zdobyli dla 
CracoYii: Korbas, Szeliga, Stępień, Pa* 
jąk i jedna samobójcza, dla Ślązaków 
Chrobok. Eks*ligowa Garbarnia rozea 
grała zawody treningowe z drużyną 
K. S. Zwierzyniecki, wygrywając 5:1 
(4:1),

LIGOWY Ł, K. S. PRZEGRYWA 
Z DĄBEM

Łódź, 13. 3. Na boisku Ł. K. S. od* 
był się w niedzielę mecz piłkarski 
®*ędzy K. S. Dąb (Śląsk) a Ł. K. S. 
Zwyciężyli Ślązacy w stosunku 4:2 
(4:1). W  pierwszej połowie meczu 
Przeważali Ślązacy, pod koniec Ł. K. 
6.. Bramki dla Dębu zdobyli-Mleczko 

’ ^ ^ a t y ,  i Grządziel. Dla Ł. K.
• obydwie Lewandowski, w tym 1 
karnego.
WISŁA WYGRYWA Z  K A I O. 

WICKIM P. P  W .
Kraków, 13. 3. Ligowa Wisła roze* 

sraia zawody piłkarskie ze śląską dru 
‘YM pocztowego P. W . z Katowic, 
‘wyaężając w stosunku 4:1 (2:0). W i.

y .  P®ł»ym składzie jedynie bez 
doke , eS°- Ślązacy zaimponowali 
nń /u  kondYcją. stawiając zacięty o* 

hgowcom. Bramki zdobyli: Gracz 
w "h* Artur 1, dla Ślązaków honoro* 
nik Malina UWskal ■naileDszy napast*

porażka Polaków jest przesądzona. 
Tymczasem drużyna nasza nie żałarna* 
ła się, przeciwnie, atak podejmuje sze* 
reg wypadów, z których jeden w 21 
minucie kończy się wyrównującą bram 
ką, zdobytą przez Wostala. W  38 mi* 
nucie Piątek przebija się przez obronę 
Szwajcarów i strzela trzecią bramkę 
dla Polaków. Od tej chwili gra staje 
się bardziej wyrównana. W  41 minu* 
cie Szczepaniak nieszczęśliwie dotyka 
piłki ręką, za co sędzia dyktuje rzut 
kamy, zamieniony przez Abbglena na 
bramkę. Bramka ta ustala wynik dnia.

Walne zebranie Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego

Warszawa, 14. 3. W Warszawie od­
były się dwudniowe obrady Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego. Przewodni 
czył obradom p. Szumlewski z Łodzi. 
Obecni byli delegaci 12 okręgów, a m. 
jn. po raz pierwszy przedstawiciele no* 
woutworzonego okręgu wołyńskiego.

Po dyskusji nad sprawozdaniem za* 
rządu udzielono absolutorium ustępu­
jącym władzom,

W  czasie dyskusji poruszono m. in. 
sprawę niesprawiedliwego podziału sub 
•wencji dla okręgu, niefortunnej wyprą* 
wy lekkoatletycznej akademików na 
akademickie mistrzostwa świata w Pa* 
ryżu, sprawy trenerów i instruktorów, 
brak międzynarodowych imprez lekko*

Bokserskie mistrzostwa Lwowa
Sukces pięściarzy LeeEsii

W. sobotę wieczorem rozegrano w 
hali sportowej półfinałowe walki indy 
widualnych bokserskich mistrzostw 
okręgu lwowskiego. Przebieg poszczę* 
gólnych spotkań był następujący: 
w  wadze muszej: Lubiński (Szar) wy* 
punktował Wróblewskiego (Lech.), 
w wadze koguciej: Kleines (Has.) w v 
grał na punkty z Warczewskim (Pog.), 
w wadze piórkowej: Chrostek (Czar.) 
wygrał w 1 rundzie przez k*o z Kusia* 
kiem (Pog.), w wadze lekkiej; Wróbel 
(Pog.) wygrał w 2 rundzie przez no* 
kaut z Sawarynem (Czar.) i Jeżyk 
(Pog.) pokonał w 3 rundzie przez k*o 
Wieczorkowskiego (Czar.), w wadze 
półśredniej Sprung (Czar.) wygrał w 
2 rundzie przez k*o z Frenklem (Rec.) 
i  w wadze średniej: Biłyj (Ukraina) 
wygrał na pkt. z Bergiem (Czar.).

W  niedzielę wieczorem rozegrano 
walki finałowe.

Wyniki przedstawiają się następu* 
jąco: w wadze koguciej: Górecki (Le* 
chia) wygrał w 3 rundzie przez techn. 
nokaut z Kleinesem (H as), w wadze 
piórkowej: 'Chrostek (Cz.) wygrał na 
pkt. z Sidelnikowem (Lech.), w wadze 
lekkiej: Jeżyk (Pog.) wypunktował 
W róbla (Pog.), w wadze półśredniej: 
Biłyj (Ukr.) wygrał w 1 rundzie przez 
k*o z Sprungiem (Has.), w wadze śre* 
dniej: Michniewicz (Lech.) wypunkto* 
wal Krokowskiego (Pol.), w wadze 
półciężkiej: Szkwarkowski (Łechia) 
wygrał w 2 rundzie na skutek podda* 
nia się Kluka (Lech.), w wadzę cięż* 
kiej: Baranowski (Lech) wygrał z 
Langerem (Czar), którego sędzia zdys* 
kwalifikował za symulowanie niepra* 
widłowego uderzenia.

W  wadze muszej finału nic rozegra* 
no, gdyż odnośnie wyniku walki I.u* 
giński—Wróblewski, został założony 
kolejny protest przez Lechie, następ* 
nie przez Czarnych, wobec czego 
LOZB wstrzymał rozegranie finału tej 
kategorii aż do czasu rozstrzygnięcia 
protestów, które odesłano do PZB.

Poziom mistrzostw początkowo sla* 
by — mógł zadowolić w walkach koń* 
cowych. Supremacja pięściarzy Lechii 
pozostała nadal utrzymana, choć z 
Czarnych urasta groźny dla Lechitów

W  nszej ’ reprezentacji najlepszy był 
. Madejski. Jemu zawdzięczamy, że 
mecz zakończył się tak szczęśliwym 
dla nas wynikiem. Obrona była na 
wysokości zadania. Pomoc nie miała 
dobrego dnia. W  ataku najlepszy był 
Piątek Na drugim miejscu można po* 
stawić Pieca I. Wodarz i Wilimowski 
nie byli w swej najlepszej formie.

Z Szwajcarów obok bardzo niebez* 
piecznego Ainado wyróżnić można 
prawego pomocnika Springera i obu 
skzrydłowych — Aebi i Bickela. Słyń* 
na ich obrona nie zaimponowała. Bram

atletycznych dla pań, sprawy sędziów i 
złych starterów, zagadnienie młodzieży 
szkolnej, sprawę kaperowania zawodni* 
ków itd. Przedstawiciele Krakowa po­
ruszyli sprawę nieprzyznania kółka 
olimpijskiego dla Fiałki za zwycięstwo, 
odniesione w Berlinie. W  tej ostatniej 
kwestii zarząd złożył wyjaśnienie, że 
kółka olimpijskie nadawane są tylko za 
wyniki w konkurencjach klasycznych.

Po wyjaśnieniach zarządu, udzielo* 
nych okręgom na wszystkich poruszo* 
nych sprawach, przystąpiono do wy* 
borów nowych władz.

Prezesem zarządu pozostał inż. Znaj 
dowski. Wiceprezesami wybrano pp. 
Misińskiego, Sźlachciaka i konsula So*

przeciwnik. Z zawodników biorą* 
cych udział w mistrzostwach na uwa* 
gę zasługują: Michniewicz, Chrostek, 
Górecki, z pozostałych finalistów: 
Koprowski, wreszcie Z tych, co odpadli 
w ćwirć*finałach Zagrodnik, Grąmala, 
Różański i Wieczorkowski.

Przez cały czas mistrzostw punkto* 
wał p. Łukaszewski z Poznania, sę* 
dziowali w ringu w kolejności dni: 
p. Bolibrzuchowski, Wójcik i Schlifke. 
ZAKOŃCZENIE DRUŻYNOWYCH 

WALK BOKSERSKICH O MI* 
STRZOSTWO POLSKI.

Poznań, 13. 3. W  Poznaniu w meczu 
bokserskim o drużynowe mistrzostwo 
Polski W arta pokonała H. C. P. 14:2. 
W ynik ten krzywdzi nieco H. C. P., 
która wygrała przynajmniej trzy spot* 
kania.

Gdynia, 13. 3. W  drugim meczu bok 
serskim o mistrzostwo Polsku Rucn 
z Wielkich Hajduk niespodziewanie 
zremisował z gdyńską Flotą 8:8.

Mistrzostwo zdobyła poznańska 
W arta przed Ruchem z Wielkich Haj* 
duk.

MISTRZOWIE BOKSERSCY 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO.

Łódź, 13. 3. W  Łodzi zakończyły 
się indywidualne mistrzostwa bokser* 
skie okręgu łódzkiego. Dó finałów 
zakwalifikowało się 7 zawodników 
1. K. P., K. S. Geyer i po jednym z ka* 
liskiego Koła Spórt., K. P: Zjednóczo* 
ne, K. S. Wima i Krusche*Ender.

Wyniki techniczne walk finałowych 
są następujące: musza: Szwed (IKP) 
pokonał Poczekają (IKP), kogucia: 
Szrajter (KKS) wygrał z Marcinków* I 
skim (IKP), piórkowa: Augustowicz | 
(Geyer) zwyciężył Czesławskiego i 
(IKP), lekka: Kowalewski (IKP) po* 
konał Szczapińskiego (Zjednoczone), 
pólśrednia: Ostrowski (Geyer) wy* 
punktował Taborka (IKP), średnia: 
Pisarski (IKP) wygrał z Mirowskim 
(Geyer), półciężka: Pietrzak (IKP) 
zwyciężył Wurma (Geyer), ciężka: 
Kłodas (Wima) pokonał Krawczy* 
ka .(k*e).

karz bronił dobrze, chociaż był mniej 
zatrudniony od Madejskiego.

Szwajcarzy górowali znacznie rów* 
nież pod względem kondycji : fizycz* 
nej.i

Polacy przyjmowali byli w Szwajca* 
rii niesłychanie serdecznie. Wynik 
przyjęty został przez gospodarzy z pe* 
wnym niezadowoleniem, gdyż po re* 
misie Szwajcarów z Niemcami w Ki* 
lonii liczono się powszechnie z pew* 
nym zwycięstwem naszych przeciwni* 
ków. Szwajcarzy twierdzą, źe ich dru* 
żyna zawiodła, grając poniżej swej 
formy.

Zawody prowadził bardzo dobrz« 
Włoch Barlassina.

śnickiego, sekretarzem wybrajao Jawor­
skiego, zastępcą Przybysławskiego, skar­
bnikiem Burzyńskiego, zastępcą Mata* 
kowa, gospodarzem Sienkiewicza, człon 
kiem zarządu Czesława Forysia.

Do wydziału spraw sędziowskich 
wybrano kpt. Theuera i Roszko. Do 
wydziału sportowego: Składa, Troja­
nowskiego, Szenajcha, Guhla, Skoczy* 
łasa i Wojnarowskiego. D o wydziału 
propagandowo * organizacyjnego: ma* 
gistra Przybysławskiego, Habera, Su- 
ralę i Miłobędzką. Do komisji rewizyj 
nej: Trzaskowskiego, Zakrzewskiego i 
Szwarca, a na zastępców Szumlewskie 
go i Połuchtowicza. Delegatami do Z. 
Z . zostali: inż. Znajdowski. kpt. Mi* 
siński, konsul Sośnicki, Jaworski i 
red. Szejnach.

Na zebraniu powzięto następujące 
ważniejsze uchwały: l) zorganizować 
drużynowe mistrzostwa Polski, poczy* 
nająć od 1939 roku; 2) ujednostajnić 
punktację meczów międzyokręgowych 
i klubowych; 3) prowadzić listę 50*ciu 
najlepszych. wyników w Polsce oraz 
20-tu najlepszych w  okręgach; 4) pod* 
jęcie starań u władz o utworzenie 
przy klubach lekkoatletycznych sek* 
cyj szkolnych; 5) zezwolić w  przyszło* 
ści na zagraniczne starty zawodników 
jedynie pod warunkiem udzielenia re­
wanżu na terenie Polski przez lekko­
atletów zagranicznych; 6) przy wyjaz* 
dach zagranicznych jednym z kierów* 
ników powinien być członek danego 
okręgu; 7) przeprowadzić zmiany w 
programie mistrzostw polskich junio* 
rów; 8) przeprowadzić reformę kole* 
gium sędziów i utworzyć Instytucję 
t. zw. sędziów honorowych.

Jędrzejowska mistrzynią 
Mentony

Mentona, 13. 3. W  finale turnieju 
tenisowego o mistrzostwo Mentony 
Jędrzejowska pokonała Jugosłowiankę 
Kovącs 4:6, 6:4, 6:2, zajmując pierwsze 
miejsce w turnieju.

ELIMINACYJNE ZAWODY 
KOSZYKÓWKI O MISTRZOSTWO 

POLSKI
W  niedzielę odbyły się w różnych 

miastach polskich eliminacyjne zawo* 
dy koszykówki o mistrzostwo Polski,

W  Warszawie stołeczna Polonia po* 
konała Strzelca z Brześcia, kwalifiku­
jąc się do finału.

W  grupie poznańskiej pierwsze miej 
sce zajął A. Z. S. Poznań.

W  grupie lubelskiej pierwsze miej­
sce zajęła Cracovia, która pokonała 
lwowski A. Z. S. 41:20 i lubelski L. 
W . S. 50:18, drugie miejsce zajął L. 
W . S., który odniósł zwycięstwo nad 
A. Z. S. Lwów 24:23.

W  grupie łódzkiej pierwsze miejsce 
zajął K. P. W . Poznań.

KAPRAL KAMALA MISTRZEM 
ARMII W  SZPADZIE

Łódź, 14. 3. W  Łodzi rozpoczęły się 
zawody szermiercze o mistrzostwo ar* 
mii. W  szpadzie pierwsze miejsce zdo* 
był kapral Kąmala (WKS Łódź), 2) 
ppor. Spychalski (WKS Równe), 3) 
ppor. Lis (WKS Tarnów),



Sti. 6 ;.D Z IE N N IK  PO LSK I" środa, 16 m arca 1958 r. Nr. 74

WZMOCNIENIE PRZYJAŹNI WŁOSKO-POLSKIEJ
Sposób przyjęcia min. Becka w Rzy- 

mie przeszedł wszelkie oczekiwania. 
Już powitanie przekroczyło swymi roz 
miarami i świetnością ramy zwycza­
jów protokolarnych. Później zaś poi* 
ski minister spraw zagranicznych był 
podejmowany z tak niezwykłą serde< 
cznością przez II Duce, min. Ciano i 
władze włoskie oraz witany owacyjnie 
przez ludność stolicy Włoch, gdziekol 
wiek s*ę pokazał, że już sarna zewnętrz 
na strona wizyty stała się gorącą ma* 
nifestacją przyjaźni polsko-włoskiej, nie 
pozbawioną dużego znaczenia dla dal' 
szych stosunków między obu naroda* 
mi. Charakterystyczny był n. p. pod 
względem serdeczności przyjęcia pięk­
ny gest Mussoliniego, który w trzecim 
dniu pobytu min. Becka przybył do 
zwiedzanego właśnie przez polskiego

Z m u zyk i
Wieczór kameralny
Staraniem Polskiego Towarzystwa 

Muzycznego we Lwowie, odbył się o* 
negdaj koncert kameralny ze współu* 
działem profesorów konserwatorium 
P. T. M. M. Bauera (I skrzypce), M. 
Łobarzewskiego (altówka) i  panów L. 
Saka (II skrzypce) i L. Ebera (wiolom 
czela). Zespół ten wykonał kwartety 
J. Haydna d=moll, Mozarta C=dur i 
Beethovena f  smoli. Kultywowanie pięk 
knej gry zespołowej a szczególnie wy* 
konywanie kwartetów smyczkowych 
stanowiących szczytowy niemal mo* 
ment twórczości trzech największych 
klasyków, jest z uwagi na wysoką war 
tość artystyczną tych arcydzieł, rzeczą 
godną najgorętszych pochwał.

Szerzenie zamiłowania do muzyki 
klasycznej, poważnej i wartościowej a 
głównie do nie częstych popisów kas 
meralnych, ma wielkie znaczenie mus 
zycznoswychowawcze. Rozwijana w 
tym kierunku działalność grona naus 
czycielskiego konserwatorium muzyczs 
nego P. T. M. spotyka się z dużym us 
znaniem miłośników poważnej m uzy 
ki.

Wieczór kameralny przygotowany 
był nader starannie a naprawdę praco* 
wite i pedantyczne wykonanie trzech 
kwartetów, stało na poziomie wcale 
nieprzeciętnym. Widoczne starania w 
kierunku uzyskania stylowej całości 
godne są podkreślenia. Spośród wykoś 
nawców szczególnie zwracał uwagę 
pięknym tonem utalentowany wiolom I

Wacław Sieroszewski 
j a k o  p ie w c a  p r z y r o d y  i w o ln o ś c i

Dwa ważne wypadki w  życiu auto* 
ra „Na kresach lasów" wywarły wielki 
wpływ na ukształtowanie się jego o* 
blicza duchowego jako człowieka i ja* 
ko pisarza. Jednym jest zesłanie na da­
lekie tajgi północnej Azji, drugim — 
podróż do krainy Wschodzącego Słoń­
ca. Pierwsza podróż przymusowa ka* 
zała 20*letniemu młodzieńcowi oderwać 
się najzupełniej od umysłowości euro* 
pejskiej i zerwać kontakt z świetnymi 
źródłami cywilizacji, w  jakie obfitowała 
Francja i  Niemcy — druga, pozwoliła 
wysubtelnić do niebywałych rozmia­
rów wrodzoną a doskonałą wrażliwość 
na barwy, światła i cienie i przywieźć 
pozwoliła autorowi „Brzasku" to 
wielkie i głębokie przeświadczenie, że 
,.ból z  jednakowym okrucieństwem 
przeszywa każdą istotę ludzką, każdą 
istotę żywą"...

One też, podróże, stały się przyczy* 
ną niepospolitego charakteru twórczo* 
ści literackiej Sieroszewskiego. Tworzy 
on bowiem dzieła najzupełniej nie ma­
jące t. zw. tradycji literackiej na tere­
nie naszej literatury powieściowej, bo 
stwarza nowy dział — powieść egzo­
tyczną.

Zanim jednak zastanowimy się nad 
zagadnieniem zasadniczego motywu tej 
twórczości — należy na jedno zwró­

ministra miasta lotniczego Guidonia i 
zaprosił go na przejażdżkę pilotowa* 
nym przez siebie samolotem.

Prócz zamanifestowania przyjaźni 
polsko-włoskiej wizyta rzymska min. 
Becka dała również sposobność do 
przeprowadzenia szeregu rozmów poli 
tycznych między kierownikiem pols 
skiej polityki zagranicznej a Mussoli* 
nim  i min. Ciano. Ogłoszony po za' 
kończeniu rozmów komunikat oficjał' 
ny, odbiegający również swą treścią 
podobnie jak przebieg całej wizyty od 
zdawkowego szablonu dyplomatyczne 
go, zawiera w  sobie zapowiedź trwal­
szej współpracy między Polską a Wio* 
chami. Zapowiada on kontynuowanie 
wymiany informacji i  punktów widzę 
nia normalną drtigą dyplomatyczną 5 
stwierdza, że obydwie strony życzą so 
bie istnienia i rozwoju współpracy 
między Włochami a Polską na polu po 
litycznym, gospodarczym i kultural* 
nym, „na podstawie wspólnych interes 
sów i wspólnej woli porządku i poko» 
ju“.

Wspólne interesy i  wspólna wola 
porządku i  pokoju — oto realistyczne 
określenie tego, co prócz tradycyjnej 
przyjaźni i  wspólnoty kultury łączy 
Polskę i Włochy. Nie ma między ni« 
mi żadnych sprzecznych interesów, a 
pewna wspólnota interesów, i równole* 
glość linii politycznej w stosunku do 
niektórych zagadnień wynika z podo­
bnego położenia Polski i Italii na 
dwóch skrzydłach środkowo*europej5 
skiego układu s it Bez żadnej przesady 
można stwierdzić, że stwarza to powo* 
dy, dla których Polska życzy sobie

czelista p. L. Ęber oraz pewny rytmicz* 
nie i technicznie p. L. Sak. Doskonały 
violista p. M. Łobarzewski posiada u* 
staloną chlubną opinię. Ceniony wresz 
cie pedagog M. Bauer po opanowaniu 
widocznej tremy, stanął swymi świads 
czeniami na wcale poważnym pozio*

W  pięknym tym wieczorze współ* 
działała również znana altystka p. De* 
nis*Słoniewska, której piękny i silny 
głos zyskał ogólne uznanie. Żałować 
jedynie wypada, że wartościowy ten 
wieczór nie zdołał wypełnić sali. Ma* 
my też nadzieję, że wykonawcy nie 
przerwą swej cennej pracy i wkrótce 
dadzą nam znowu sposobność do wy* 
rażenia szczerego uznania za ich ar* 
tystyczne świadczenia.

cić baczną uwagę. Sieroszewski lubi od 
słaniać pewne tajniki swojej twórczości 
we formie wspomnień — i dostarcza 
nam przez to  świetnego materiału po* 
znawczego i  komentatorskiego do pe­
wnych okresów działalności pisarskiej* 
I chociaż korzystanie z tego sprzeciwia 
się może podstawom dociekań litetac* 
kich, które pragną opierać się tylko na 
przedmiocie badania, to jednak — mu 
simy przyznać, że zwierzenia tego au* 
tora rzucają częstokroć tak doniosły 
snop światła na pewne problemy za­
warte w utworach powieściowych, że 
stały się dziś przez to niemal integralną 
częścią jego twórczości.

I teraz też zastanówmy się chwilę 
nad pewnym wynurzeniem tego pisa­
rza, wynurzeniem ogromnie cieka­
wym. poruszającym problem zasadni’ 
czych motywów tworzenia. Oto opo* 
wiada Sieroszewski: ..Przyrodę uko­
chałem nade wszystko — była mi ona 
mistrzynią, nie tylko tematem. Dała mi 
ona nawet koncepcję literacką, Kiedy 
bowiem w czasie mych wędrówek pod 
glądałem ptaki i tylko z obserwacji do* 
skonale orientowałem się w  ich życiu 
wewnętrznym, jasnym mi się zdało, że 
mogę równie dobrze, opisując gesty 
tylko i ruchy człowieka, używając tyl* 
ko komentarzy, przedstawić je­

rozwoju sił mocarstwowych Włoch, a 
Włochy ożywione są podobnymi uczu 
ciami w stosunku do Polski. Wzajem­
ne zrozumienie dla polityki, potrzeb i 
dążeń każdego z obydwóch narodów 
jest cechą stałą polityki tak polskiej, 
jak i włoskiej. N ie będziemy tu 
przypominać, omówionych już obszet' 
nie na łamach prasy polskiej przykła* 
dów tego właśnie stanu rzeczy na prze 
strzeni ostatnich lat 20. Udział Włoch 
w jakiejkolwiek akcji antypolskiej i 
odwrotnie udział Polski w jakiejś kon 
cepcji antywłoskiej jest nie do pomy­
ślenia. Min. Ciano podkreślił, wzno* 
sząc swój toast na bankiecie w  drugim 
dniu wizyty min. Becka, że doskonale 
rozumie wzniosłość zadań, do których 
wypełnienia jest powołana młoda i sil* 
na Polska. Min. Beck mógł mu szcze* 
rze odpowiedzieć, że Polska z całą 
sympatią i podziwem patrzy na rozwój 
potęgi Włoch, „prowadzonych ku no* 
wej chwale i wielkości przez opatrzno* 
ściowegó wodza, kontynuatora trądy* 
cji starożytnego Rzymu".

Kończąc swoje przemówienie toa­
stowe min. Beck wypowiedział ostatni 
ustęp po włosku j wzniósł kielich na 
cześć: „Ich Królewskich Mości Wikto* 
ra Emanuela króla Wioch i cesarza 
Etiopii oraz królowej Heleny". Słowa 
te, stanowiące uznanie imperium wło* 
skiego w Afryce wschodniej, nie przy* 
chodzą niespodziewanie. Od dawna 
już Polska reprezentowała pogląd, że 
njelikwidowanie sprawy abisyńskiej 
stanowi poważną i szkodliwą zaporę 
w normalnym rozwoju życia między* 
narodowego i w nawiązaniu z Włocha* 
mi szerszej współpracy międzynarodo* 
wej. Stanowisku temu dala m. in. wy­
raz w Genewie, oświadczając w maju 
ub. r., że dla niej jest już ta sprawa za­
mknięta.

Zarówno polityka Włoch, jak i Pol* 
ski, służąca przede wszystkim intere* 
som swego kraju, opierają się na rea» 
liźmie środków w dążeniu do zaikreślo* 
nych sobie celów. To podobieństwo

Wątroba jest filtrem dla krwi
Zanieczyszczona krew może powodować 

szereg rozmaitych dolegliwości: bóle artre* 
tyczne, łamanie w kościach, bóle głowy, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, nie­
smak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i  wy* 
rzuty na skórze, skłonność do tycia, mdło* 
Sci, język obłożony. Choroby złej przemia* 
ny materii niszczą organizm i przyśpieszają 
starość. Racjonalną, zgodną z naturą kura*

go życie wewnętrzne, jego stany psy­
chiczne i jego pracę myślową. Tak 
chcialem przedstawić człowieka w pra 
cy i  w  życiu".

W tych słowach poruszył cfleroszew 
ski dwa zagadnienia. Pierwszym jest 
stwierdzenie dominującej roli przyro* 
dy i ogromne jej ukochanie przez tego 
pisarza — drugim jest odsłonięcie rąb­
ka tajemnicy koncepcji literackiej, kon 
cepcji niesłychanie w  teorii bliskiej im* 
presjonizmowi niemieckiemu Holza i 
Schląffa, który również zalecał tylko 
komentarz reżyserski przy opisywaniu 
stanów wewnętrznych postaci.

Sprawę jednak drugą zostawmy na 
boku — a zwróćmy uwagę na zagad* 
nienie przyrody jako motywu naczel* 
nego w twórczości Sieroszewskiego i 
jej stosunku do człowieka. Tutaj pew­
ne wyjaśnienie da nam znowu fakt, że 
Sieroszewski, pisarz obdarzony nie­
spotykaną wrażliwością na dźwięk i 
barwę, rzucony na dalekie i odludne 
ziemie Syberii, wśród na pół dzikich 
mieszkańców, całą swą uwagę skiero* 
wać musiał na otaczający go świat 
przyrody i zeń czerpał treść konieczną 
do przeżyć wewnętrznych.

Dlatego też, o ile n. p. w  dziełach 
Żeromskiego przyroda, mająca swoje 
znaczne. stanowisko, jest jednak w  za* 
sadzie tłem i  dekoracją dla dziejów 
człowieka, o ile w dziełach Reymonta 
jest już czymś zupełnie samoistnym, 
czymś potężnym, żyjącym własnym,

metody w  podchodzeniu do zjawisk 
życia międzynarodowego, ułatwia nie­
wątpliwie znalezienie wspólnego języ. 
ka nie tylko w sprawach dotyczących 
bezpośrednich stosunków między obu 
krajami, ale i przy dokonywaniu prze« 
glądu ogólnej sytuacji międzynarodo* 
wej.

Polityka polska reprezentuje w ży. 
ciu międzynarodowym Europy czyn­
nik niezależny i  samodzielny, a jedno* 
cześnie posiadający dużą wagę ze wzglę 
du  na siłę i położenie naszego pań- 
stwa. Z  tych powodów kontakt z poli­
tyką polską jest dla Rzymu rzeczą cen 
ną i wartościową. Zbędnym byłoby 
rozwodzić się, że i dla Polski cenny jest 
przyjazny kontakt z Włochami, wiel- 
kim mocarstwem, które odgrywa co* 
raz większą rolę w  życiu międzynaro. 
dowym. Rezultat udanej wizyty min. 
Becka w Rzymie, należy wpisać do 
trwałego dorobku polskiej polityki za­
granicznej.

H a s z e  z d r o u l e
wygoda, dobre samopoczucie wyma* 
gają ochrony w postaci skutecznego 
środka higieniczno-zapobiegawczego 
— takim środkiem jest OdoL ODOL 
PŁYN DO UST chroni zdrowie, orze­
źwia i daje świeży oddech.

Inspektorat Pracy 
dla C. O. P.

Dowiadujemy się, że z dniem 1 kwil 
tnia zostanie uruchomiony obwodowy 
Inspektorat Pracy w Sandomierzu dla 
Centralnego Okręgu Przemysłowego. 
Organizacje robotnicze wypowiadają 
pogląd, iż dla tak rozległego teryto­
rium jeden Inspektorat Pracy jest nie* 
wystarczający. Również w Rzeszowie 
Klasowe Związki Zawodow. podjęły 
energiczną akcję za uruchomieniem 
Insp. Pracy i Sądu Pracy, motywując 
to  tym, że ostatnio Rzeszów sta} się 
wielkim ośrodkiem przemysłowym. 
Podnoszona jest także potrzeba Inspc 
ktoratu Pracy w Mielcu.

cją jest normowanie czynności wątroby i 
nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wy­
kazało, że w chrobach na tle złej przemia­
ny materii, chronicznego zaparcia, kamie* 
niach żółciowych, żółtaczce, artretyżmie ma 
zastosowanie „Cholekinaza" H  Niemojew* 
skiego Broszury bezpłatnie wysyła Iabora* 
torium fizjologiczno-chemiczne Cholekinaza 
Id. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy- 
Świat 5, oraz apteki i  składy apteczne. 3133

odrębnym życiem — obok równie od< 
rębnym życiem żyjącego człowieka — 
o tyle u  Sieroszewskiego jest inaczej.

Spójrzmy na Risztau, jeden z najpię* 
kniejszycb utworów. Zasadniczym fa* 
ktem w tej powieści jest kataklizm 
przyrody — zawalenie ujścia potęż­
nego strumienia górskiego. I to jest 
właśnie zasadniczy dramat; to jest pod 
stawa, poza którą dopiero kryje się 
dramat drugi — wynikły z pierwszego 
— dramat młodego badacza i m‘°dei 
dziewczyny. Dramat dokonał się w 
przyrodzie j zostaje we wspaniałym 
nastroju grozy przeniesiony jak wid­
mo śmierci na człowieka. Człowiek 
maleje jednak tutaj do minimum, jest 
marnym punktem, istotą taką samą jak 
tysiące innych istot bezsilnych, które 
muszą zginąć w tej prawdziwej doli* 
nie śmierci. Potężnym i niewzruszoj 
nym pozostał tylko Risztau, symbol 
wszechwładzy przyrody, symbol nic 
zniszczalny, nadludzką i religijną war 
tość posiadający.

Przyroda u Sieroszewskiego wysu­
nęła się przed człowieka i stała się tre­
ścią i zagadnieniem i istotą — „mając? 
własne sielanki, dramaty i tragedie"-'  
jak wyraził się jeden z krytyków. 
Człowiek nie jest dodatkiem do przY' 
rody, . często dodatkiem niepotrzeb­
nym, jest stworzeniem takim jak inne, 
jest maleńką cząstką wielkiej całości- 
Bohaterowie natomiast dramatów Sie­
roszewskiego w poczuciu swej nicości 
patrzą na przyrodę J a k  Grek staro-
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Prasa ca/a pozostaje pod wrażeniem 

ostatnich wydarzeń nad Dunajem, 
ty  artykułach omawiających przyłą- 
czenie Austrii do Niemiec wysuwa się 
szereg pytań dotyczących najbliższej 
przyszłości Europy. Co dalej? Co bę­
dzie z  Czechosłowacją? Co będzie 
t  Żydami wiedeńskimi? Jakie stano- 
wisko ma zająć Polska? — oto tematy 
publicystycznych rozważań.

^KULAW Y POKÓJ*
„Gazeta Polska** omawiając wypadki 

wiedeńskie daje następującą odpowiedź 
na pytanie „Czy będzie pokój?:

„Na to pytanie odpowiedzieć można sta­
nowczo negatywnie. Wojna Europie nie 
zagraża; nie widać jej zarzewia w związku 
z omawianymi przez nas wypadkami. Po» 
kój — jeSla ktoś chce, kulawy pokój — 
oto jest perspektywa na najbliższą przya 
olość".

„POSTAWA NEU TRALNO ŚCI 
I  ZIM NEJ KRW I"

Czy pokój będzie, czy nie będzie — 
niezależnie od tej sprawy do ostatnich 
Wydarzeń musi się ustosunkować i poi 
ska polityka zagraniczna. „Czas"' wy­
raża w tej sprawie następujący pogląd:

,Polski Anschluss bezpośrednio nie do, 
tyczy. Dotyczy nas to oczywiśo'c pośred, 
nio, jako poważna zmiana w stosunkach 
międzynarodowych. Ponieważ jednak w 
danym wypadku nie mamy ani powodu 
ani możliwości występowania z jakąkol* 
wiek inicjatywą, by cudze błędy naprawić, 
więc najsłuszniejszą postawą, jaką może, 
my w tych warunkach zająć, jest postawa 
neutralności i zimnej krwi".

Mycie w ło só w  bez m yd ła
i składników alkalicznych

Jak długo wierzymy w mycie włosów je, 
dynie mydłem, jesteśmy narażeni na szko, 
dliwe działanie składników alkalicznych, 
wchodzących w skład szamponów zawiera, 
jących mydło. Lecz to już minęło: na pod, 
stawie najnowszych badań udoskonalony 
nowy szampon „Bez Mydła" „Czarna- 
Główka" myje włosy bez mydła, nie działa, 
Jąc alkalicznie. Nie wytwarza w najtward, 
szej nawet wodzie osadu wapiennego, dla, 
tego też nic pozostawia żadnego szarego 
nalotu na włosach. Uzyskują one piękniej, 
szy, naturalniejszy połysk, lepiej się ukła. 
dają i trwalej zachowują ondulację. Do 
nabycia w 2-ch odmianach: dla ciemnych 
i jasnych włosów. A więc, przy najbliższym 
wyciu włosów użyjcie szamponu „Bez My. 
dła Czarna główka..

żytay, szukając w naturze piękna i  bó­
stwa w kształt ludzki wziętego", po.

• ™ylają głowy przed wielkim majesta­
tem gór, nieskończonością morza i bez 
Mzeżem pustyni lodowej Północy.

I takie uwielbienie ma autor ..Benio­
wskiego" dla przyrody „całego świata, 
' a*eJ kuli ziemskiej, „srebrzystej" — 
jak mówi w „Brzasku" — u biegunów, 
P^ocisto-zielonej wpół ciała, oblanej 
błękitnymi morzami, pocentkowanej 
witymi plamami pustyni"...

Stosunek jednak — ten stosunek 
hiemal religijny do przyrody dokonał 

ę u Sieroszewskiego drogą ewolucji
i przeszedł pewne stadia.

Pierwszym z nich będzie szept uwiel 
enia Sieroszewskiego-malarza, który

™cąc w słowa zakląć przedziwne cu« 
a Przyrody, opowiada o budzącej się 

* rozszalałej wiośnie na północy, malu­
je morza południowe i bajeczne ógro- 
y japońskie. Porywa go czar i urok 

d f V,Ceg° świata; jego ciekawość 
a ^czy się jeszcze z wrodzoną 

tów k zdolnością obserwacji kształ- 
, barw i cieni. Tutaj też Sieroszew* 

l JLSt. kończonym „kolorystą", jak- 
y ehciał Witkiewicz — impresjonistą 

brazP vDe- k ? 11’® wyrazu, którego o- 
y kryją ciągłą różnorodność zmień

Dego nastroju.
r u ^ . tym lnomencie uwielbienia i cza. 
wids 'e-aniy stadium drugie. Teraz już1 Sieroszewski w przyrodsi. nie

ODPOW IEDZIALNOŚĆ SOC]AL­
KO M U  N Y

Pisze się również i o winowajcach 
ułatwiających wzrost potęgi niemiec­
kiej. Wychodzący w Poznaniu „Nowy 
Kurier" zwraca uwagę, że

„Akurat w tym momencie, oczywiście, 
socjaliści wywołują przesilenie rządowe. 
Francja pozbawiona rządu patrzy bezsilna 
na to, jak Niemcy stwarzają nowe fakty 
dokonane, jak powstaje Wielka Rzesza, 
jak zmienia się mapa polityczna Europy.

Czy skończy się na wykreśleniu niepod, 
ległej Austrii z mapy? Napewno nie — 
jeżeli Francja nie znajdzie wyjścia z impa­
su, w jakim się znalazła z winy socjalsko, 
muny, jeżeli W Brytania jeszcze rok choć, 
by zachowa bierną postawę wobec tego, co 
się dzieje w Europie środkowej.

Jeżeli nie zmienią się zasadniczo wa« 
runki —- doczekamy się niebawem nowych 
faktów dokonanych, nowych zmian na 
mapie Europy. Jakie to będą zmiany i jakie 
będą miały skutki dla Polski — to w wiel­
kiej mierze zależeć będzie od nas samych, 
od naszej siły wewnętrznej".

H U FNALE W  GŁOWIE  
I  DEM ORRATOCENTRYZM

N ie wszyscy oczywiście oceniają wy­
padki austriackie w sposób rozsądny i 
możliwie objektywny. Są, zwłaszcza 
iv lwowskiej prasie brukowej, publicy­
ści, którzy na wszystko mają generalną 
odpowiedź, na wszystkie dolegliwości 
europejskie niezawodne uniwersalne le 
karstwo.

Piłsudczycy opowiadają interesującą 
opinię Wielkiego Marszałka 0 pewnej 
kategorii ludzi w Polsce, zajmujących 
się polityką, z  którymi niejednokrotnie 
miał Piłsudski wiele kłopotu. Nazywał 
ich ludźmi z  hufnalami u- głowie. Jak 
takiemu panu wbiią do głowy, lub sam 
sobie wbije jakiegoś hufnala, to trud­
no z  nim gadać o czym innym, chyba, 
że wyciągnie mu s'ę jeden hufnal. a 
wsadzi inny. Taki publicysta z hufna­
lem w głowie, raczy niemal codzień 
czytelników „Wieku Nowego*' sążni­
stymi artykułami politycznymi, świad­
czącymi o swojego rodzaju maniactwie, 
albo o świadomej i z  uporem prowa­
dzonej akcji politycznej.

Oto co ten pan z  pseudodemokra- 
tycznym hufnalem w mózgu napisał 
na marginesie wypadków austriackich, 
szukając odpowiedzi na pytanie, dla 
czego „Anschluss" doszedł do skutku:

tylko piękno, ale dostrzega w  niej ży­
wioł, groźną fizjognomię o odrębnym 
charakterze. Mało tego. Sieroszewski 
dostrzega u człowieka cechy wyzwala­
jące się przyrody — a w przyrodzie — 
cechy ludzkie. Człowiek jest następ­
stwem i wychowankiem przyrody, po­
siada w sobie często tę samą moc nisz­
czącego żywiołu, co rzeka wzburzona 
i żyjąca życiem ludzko-zwierzęcym. 
Przyroda nadaje prawa i w niej speł­
niają się przedziwne obrzędy życiowe; 
ona jest praojcem życia. W śród niej 
życie znajduje swój najpotężniejszy 
objaw czy to we formie radości, której 
udziela człowiekowi, czy to wc formie 
odwiecznej walki, której słabym echem 
są tylko ludzkie zmagania.

Człowiek ma się uczyć — wedle Sie­
roszewskiego — od przyrody, jak wal 
czyć o swoje prawa, jak walczyć nieu­
stępliwie.

I  oto ostatnie stadium w rozumieniu 
i stosunku do przyrody. Staje się ona 
nauczycielką życia, wskazując przykła­
dowo jak pokonywać trudności, i jak 
przezwyciężać samego siebie, jak dą­
żyć do najwyższego wyzwolenia. Ści* 
sły kontakt z przyrodą czyni człowie­
ka szlachetnym i  w przyrodzie znajdu­
ją bohaterowie wygnańcy oparcie i po­
ciechę. Jest ona mistrzynią życia lu­
dów dalekiej Północy i daje najdo­
skonalszy wzór pracy i wysiłku.

Z drugiej jednak strony człowiek z 
przyroda musi walczyć, bo jej prawa

„Odpowiedź na to daje historia Austrii 
łat ostatnich. Wypełnia ją walka o suwe­
renność i ciągłe zmaganie się z narodo, 
wyra socjalizmem jako awangardą Trzeciej 
Rzeszy, ale równocześnie uparte próby 
„wybijania klina klinem". Odtrutką na hit, 
leryzm nic była demokracja. Jej również 
wydano walkę. Socjalizm, będący formą pa, 
triotyzmu najszerszych mas, uległ zniszczę, 
niu. Zamiast tych sił, tworzących organicz­
ną zaporę dla imperializmu Trzeciej Rze, 
szy. usiłowano sfabrykować doktrynę no, 
wą, w wielu punktach zbliżoną do hitleryz, 
mu i  w ten sposób mającą go rozbroić. 
Wierzono, że ta rodzima konkurencja po, 
zbawi narodowy socjalizm atrakcyjności, 
że to podciągnięcie do poziomu złagodzo­
nego totalizmu da Austrii zwartość i silę.

P o d o b n y  r a c h u n e k  s p o t y k a ,  
m y i  w P o ls c e .  I t u  b ł ą k a  się z łu ,  
d z e n ie ,  z b l i ż o n e  d o  te g o ,  k tó ,  
re m u  u l e g a ł  k a n c l e r z  S c h u . 
s c h n i g g. (Podkreślenie nasze — Red.).

Niby, że to w Polsce to samo, co 
w Austrii, że jeśli nie pójdziemy na 
demokrację, socjalizm itp., to czeka 
nas fen sam los co spotkał Austrię. Nic 
temu panu nie mówią wypadki we 
Francji, bezsilność zachwalanych przez 
niego stosunków w tej arcydemokra- 
tycznej republice, bezsilność podważa­
jąca równowagę europejską i czyniąca 
iluzoryczną jakąkolwiek realną pomoc 
demokracji zachodu dla państw zagro-

r o t u l i i m
Pod protektoratem ks. dr Aleksego 

Klawka odbył się „żywy dzienniki', 
zorganizowany przez Akademicki Zwią 
zek Katolicki, na którym — jak fo re­
feruje miejscowy organ Stronnictwa 
Narodowego; —

„Zagadnienie totalizmu omówił kol. Goń- 
czakowska, ustalając pojęcie totalizmu ka, 
tolickiego i narodowego, tak zohydzonego 
przez wrogów nacjonalizmu. Wbrew wszel, 
kim sugestiom, młode pokolenie narodowe 
stwierdza dobitnie, że dąży do katolickiego 
i narodowego państwa totalnego, którego 
hasłem będzie „Bóg i dobro Narodu".

Obserwując pilnie działalność na­
szych kół narodowo-katolickich i tych 
katolickich bez przymiotnika „naro­
dowcy", musimy stwierdzić, że fen to­
talizm katolicki jest conajmniej bardzo 
dziwny, a napewno nie całkiem total­
ny. Działalność publicystyczna ks. Pi­
wowarczyka i ks. Kaczyńskiego oraz 
działalność polityczna ks. Panasia, 
stwierdzają niedwuznacznie, że z  fymi 
„ustalonymi pojęciami totalizmu kato-

i cele są często rozbieżne z celami czło 
wieka. Ta walka jednak — wedle Sie. 
roszewskiego — nie idzie na marne i 
jest szkołą życiową i  szkołą charakte­
rów. Walka, jak i  współżycie z przy­
rodą jest w  pojęciu Sieroszewskiego 
egzaminem żywotności człowieka i je­
go siły moralnej.

Stąd, to wysokie i pełne czlowieczeń 
Stwa postacie Jakutów, ludzi na pozór 
dzikich, kryjących — jak powiedział
I. Matuszewski — prawdziwie ludzkie 
i bogate dusze pod skórą nieokrzesań­
ca, dusze niejednokrotnie wspaniałe, 
jak u Selticzana, — miękkie i dobre jak 
u Ujbanczyka w ,.Na kresach lasów**.. 
Stąd też u  tych ludzi spotyka się 
niezrozumiale dążenie do wyzwolenia 
duchowego przez pracę i wysiłek dla 
drugich. Praca ta jest momentem bu­
dującym, a celem jej jest wolność czło­
wieka; — ratuje ona też rozbite i przy­
gnębione dusze zesłańców politycz­
nych i staje się błogosławieństwem dla 
najbardziej opuszczonych i biednych.

Nie można się jednak dziwić, że po­
wieści Sieroszewskiego przedstawiają 
przyrodę i człowieka w pracy, w dąże­
niu do wolności społecznej i ducho­
wej, Bo Sieroszewski ukochanie przy­
rody i pracy i owo dążenie do wolno­
ści miał we krwi od lat najmłodszych 
i nie miejsce ku temu wyliczać fakty na 
to w życiu tego pisarza. Symbolem też 
tej idei będzie najmilszy dla autora — 
Beniowski — prawdziwy symbol wy­

żonych imperializmem niemieckim 
Przechodzi do porządku dziennego nad 
faktem, że Austria i Niemcy, to kraje 
tego samego narodu niemieckiego, cc 
w zupełności wyklucza jakiekolwiek a- 
nalógie między Polską a Austrią. On 
w kółko swoje... Plufnal w głowie!...

Mówi s:ę u nas dużo o judeocentry- 
źmie, jako o zjawisku wysoce niebez. 
piecznym, bo zaciemniającym horyzont 
polskiej rzeczywistości. Okazuje się, i* 
jest jeszcze jeden bziczek polski, który 
analogicznie do judeocentryzmu można 
ochrzcić mianem demokratocenteyzmu.

CO BĘDZIE Z  ŻYD A M I?
Słusznie kłopocze się o fo sjenistyd  

ny „Nowy Dziennik'*, snując następu- 
jące refleksje:

„Widmo światowego konfliktu zbrojne­
go, zarysowujące się w  związku z sytuacją 
w Austrii odsuwa na razie na dalszy plan 
zagadnienie przyszłego rozwoju stosunków 
w tym kraju. Dziś ważnym jest przede 
wszystkim utrzymanie pokoju światowego. 
Ale mimo to dla nas Żydów wylania się 
nieodparte pytanie; co stanie się ze stosun­
kowo znaczną rzeszą iydostwa austnia, 
ckiego? Liczba Żydów w Austrii nie od, 
biega wiele od obecnej liczby Żydów w 
Niemczech. A  nowy kanclerz Austrii dr. 
Seyss-Inquart znany jest ze swego szcze­
gólnie żydożerczago nastawienia. Jako 
zagorzały filatelista, posiadający ogromny 
zbiór znaczków pocztowych z całego świa­
ta, Seyss,Inquart chętnie chlubi się tym, łe  
w albumie swym wprowadził paragraf a, 
ryjski: nie ma bowiem w swym albumie 
ani jednego znaczka Palestyny".

Odpowiedź na te niepokojące żydów 
pytania przyniosły ju ż depesze z  Wie­
dnia.

k a t o l k k l
lickiego i narodowego'* coś nie bardzo 
w porządku. Co więcej z  polskich kół 
katolickich wychodzą takie pomysły 
rozbijające jedność narodową, jak żą­
dania szkoły wyznaniowej.

Owszem, jest w Polsce totalizm ka­
tolicki, ale tam na górze św. Jura w 
cerkwi grecko-katolickiej, (s. a.)

B Ww g Iw -mieś z końców
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zwoleńczej pracy dla ludzi, pracy i o« 
fiary dla drugich. Podobni mu będą 
bohaterowie „Ucieczki", .jPowrotu", 
„Łańcuchów" i innych utworów s tego 
cyklu.

Ludzie ci we krwi noszą dążenie do 
wyzwolenia społecznego, a przez rów­
ność społeczną dążą do wolności na­
rodu — jako celu ostatecznego. Duszą 
się oni w ciasnej atmosferze kłótliwe­
go społeczeństwa w „Łańcuchach", 
zmagają się z nim, pragną go poprawić. 
Stają się zwarci w sobie, i w pracy, 
podobni raczej do samotnych drzew 
i do skalistych występów, o które roz­
bijają się napróżno fale rzeki. Jedyną 
pomocą jest im ich hart ducha, jedy­
nym ukojeniem i wzorem pracy i- wy­
trwania — jest im przyroda.

W  tym — zdaje się — tkwi najwyż' 
szy szczebel rozumienia przyrody. 
W tym Sieroszewski wzniósł się dc 
granic, do jakich nikt nie sięgnął przed 
nim w  powieści. Takiej doprawdy ro­
li nikt przyrodzie nie wyznaczył j ta­
kich praw nie przyznał. Odczuła też 
to pierwsza Orzeszkowa i zrozumiała, 
mówiąc o Sieroszewskim: „to życzli­
we albo i miłosne zlewanie się z  naturą 
we wszelkich jej objawach i z ludz­
kością na wszelkich jej szczeblach, 
przenika twórczość tchnieniem serde­
cznego ciepła i wytłacza na niej piętno 
wielkiej moralnej czystości..."

i  I. SŁOTWIŃSK7.
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Rola Wisły w  polskim transporcie
Rozwój naszej żeglugi śródlądowej, 

j zwłaszcza wyzyskanie głównej na» 
szey arterii wodnej — Wisły jest niedo­
stateczny. Żegluga śródlądowa uczest- 
niczyła w r. ub. tylko w 1% we wszy* 
Btkich transportach, dokonanych w Pol 
sce. Zaledwie 3% towarów, które w r. 
ub. przeszły przez port gdański ko* 
rzystało z drogi wodnej. Ogólna ilość 
towarów przewiezionych Wisłą do i 
z portów polskich wyniosła w  r. ub. 
286.441 ton, wobec 475.238 ton w r. 
1936.

Odmienne przyczyny wpłynęły na 
spadek obrotów żeglugi wiślanej w r. 
ub., a inne znów na wyjątkowo słabe 
wyzyskanie Wisły, jako drogi wodnej. 
W  pierwszym wypadku odgrywają ro« 
lę przejściowe czynniki koniunktural' 
ne, w drugim mamy do czynienia z za* 
sadniczymi niedomaganiami, które bę­
dą mogły być usunięte dopiero wy* 
trwałą, wieloletnią pracą.

Spadek transportów wiślanych w r. 
ub. spowodowany był w pierwszym 
rzędzie niepomyślnymi zbiorami zbóż. 
Ogólne obniżenie przewozów wiśla* 
nych występuje wyłącznie po stronie 
wywozu, który obniżył się z 362.770 
ton w r. 1936 do 160.109 ton w r. ub., 
podczas gdy przywóz, t , j. transporty 
w górę rzeki podniosły się nawet nie* 
co, bo ze 112.468 do 126.332 ton. Pod* 
czas gdy w r. 1935 transporty ekspor* 
towe żyta drogą wiślaną wynosiły 
89.022 ton, a w r. 1936 — 76.261 ton, to 
w r. ub. tyiko 10.833 ton. Transporty 
wywozowe pszenicy spadły z 26,6 tya. 
ton w r. 1936 do 21,7 tys. ton w r. 1936 
i do zaledwie 2,8 tys. ton w r. ub. Naj* 
mniej obniżyły się transporty wywo­
zowe jęczmienia, bo do 56.825 ton, wo 
bec 118.741 ton w r. 1956.

Pewien wzrost wykazały natomiast 
w  r. ub. transporty wywozowe (w dół 
rzeki) innych towarów; jak drzewa, cu 
kru, sody, artykułów żywnościowych 
i t. p. W transportach w górę rzeki naj 
większą rolę odgrywał ryż, którego 
przewieziono w r. ub. 34.750 ton, wo* 
bec 27250 ton w r. 1936, następnie zaś 
metale i  wyroby metalowe, drzewo, 
zboże, artykuły żywnościowe, ryby, 
kawa, chemikalia i  t. p. Około 30% 
transportów przewożonych Wisłą, za* 
równo w  dół, jak i w górę rzeki, wy* 
wieziono z Gdyni, względnie przywie* 
ziono do Gdyni. W  imporcie dotyczy 
to zwłaszcza ryżu, przerabianego w 
gdyńskiej łuszczami, w eksporcie na* 
tomiast transportów cukru, kierowa* 
nych wyłącznie przez port gdyński.

Nikłe cyfry naszych transportów 
wiślanych nie powinny prowadzić do 
pesymistycznych wniosków, co do 
przyszłego rozwoju żeglugi wiślanej. 
Żegluga ta, podobnie, jak i w ogóle 
żegluga śródlądowa, posiada w Polsce 
pierwszorzędne warunki rozwojowe, 
dzięki rozległej sieci rzecznej, obejmu­

Oznaczanie przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych

w  związku z  różnorodnymi notatka* j  nych przez władze administracyjne za*
mi, ukazującymi się w prasie na 
mat oznaczania na zewnątrz przedsię* 
biorstw przemysłowych i  handlowych, 
ministerstwo Przemysłu i Handlu wy­
jaśnia, że sprawa ta jest uregulowana 
art. 33 rozp. Prezydenta R. P. z dn. 
7 czerwca 1927 r. o prawie przemysło­
wym (Dz. Ust. R. P. Nr, 53, poz. 468), 
zmienionego ustawą z dn. 10 marca 
1934 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 40, poz. 350).

W  kwietniu 1937 r. ministerstwo 
Przemysłu i Handlu przypomniało 
podległym sobie władzom administra­
cyjnym o obowiązku dopilnowania, 
aby postanowienia art. 33 prawa prze­
mysłowego były przez przedsiębior­
s tw a  p rz e m y s ło w e  i handlowe należy­
cie wykonane. Jak wynika z nadesła* 
uyeb sprawozdań, n* skutek wyda*

jącej cały kraj i dzięki wielkiej tanio* 
ści transportów masowych, dokony* 
wanych drogą wodną. Transporty wo* 
dne towarów o stosunkowo niskiej 
wartości, a dużej objętości, jak zbóż, 
węgla, drzewa, metali i t. p. kalkulują 
się kilkakrotnie taniej, pod warun­
kiem, że dokonywane są na statkach 
odpowiedniej wielkości i  na dostatecz* 
nie uregulowanej drodze wodnej.

Tutaj właśnie leży punkt ciężkości 
zagadnienia żeglugi wiślanej. Wisła jest 
uregulowana jedynie w dolnym swym 
biegu, w  średnim natomiast i w gór­
nym możliwe są transporty na zbyt 
małych statkach i to tylko w okresie, 
kiedy poziom wody jest dostatecznie 
wysoki. Uniemożliwia to regularne, 
masowe transporty, dokonywane przy 
pomocy nowoczesnych środków trans 
portów wodnych, ogólnie przyjętych 
w  innych krajach „pociągów wod­
nych'*, składających się z długich sze«

Koło Rolników dąży do szybkiej 
realizacji odd łużen ia  ro ln ictw a

W  dniu 11 marca b. r, odbyło się' 
pod przewodnictwem prezesa, posła 
Sobczyka, zebranie zarządu Koła Roi* 
ników Sejmu i Senatu, W  obszernej 
dyskusji omówiono problem oddłuże­
nia rolnictwa, zastanawiając się nad

Z sa li  odczytowej

Powojenne stosunki w  rolnictwie polskim
W sobotę, t .  j. 5 III. b. r. odbył s’ę 

z ramienia Polskiego Towarzystwa E* 
konomicznego we Lwowie w sali Izby 
Przemysłowo-Handlowej odczyt b- dy 
rektora Centralnego Biura do Spraw 
Finansowo-Rolnych p. Mariana Ru­
dzińskiego, który to odczyt zgromadził 
doborową elitę ze świata ekonomiczne 
go. Po powitaniu prelegenta przez pre­
zesa prof. Leopolda Caro zabrał głos 
p. Rudziński.

Referent dopatruje się przyczyny 
ciężkiego położenia rolnictwa, wywoła 
nego 5*cio miliardowym deficytem 
przede wszystkim w liberalizmie na od' 
cinku oprocentowania, jaki zapanowąl 
w  Polsce po reformie waluty z r. 1924. 
Zdaniem jego, znakomita większość 
obecnego zadłużenia rolnictwa pocho­
dzi z okresu lat 1924 i 1925. W  okresie 
tym deficyty w  warsztatach rolnych, 
zwłaszcza intensywnie prowadzonych, 
były bardzo znaczne, albowiem zosta* 
ly one oddane na pastwę lichwy. A  da 
lej — koszty produkcji 100 kg. żyta 
wynosiły w r. 1924/5 przeciętnie 20 zł., 
gdy tymczasem różnymi posunięciami

rządzeń, przedsiębiorstwa na terenie 
całego państwa zostały wezwane do 
należytego oznaczania swych firm, 
winni zaś niestosowania się są pocią­
gani do odpowiedzialności karnej. 
Kontrola, przeprowadzona przez wła­
dze administracyjne tylko w nielicz­
nych wypadkach, stwierdziła uchybie­
nia art. 33 prawa przemysłowego. Nie­
mniej władze te kontynuują kontrolę 
nad prawidłowym oznaczaniem przed­
siębiorstw przemysłowych.

Komisariat Rządu na m. st. Warsza­
wę wydał w tej sprawie obwieszczenie 
z dn. 26 stycznia r. b„ które zostało 
ogłoszone w N r. 3 Warszawskiego 
Dziennika Wojewódzkiego dla obsza­
ru m. Warszawy z  dn. 5 lutego 1938 r.

regów barek, holowanych przez statki.
W  kompleksie naszych zagadnień 

handlowostransportowych problem że* 
glugi śródlądowej zajmuje doniosłe 
miejsce. Dopiero jego rozwiązanie do* 
prowadzi do naturalnego związania 
naszych portów bałtyckich z zapleczem 
na najkorzystniejszej i najtańszej dro­
dze komunikacyjnej. Stąd już obecnie 
jak największy nacisk położyć należy 
na strukturalne i koniunkturalne zała-
twienie tego zagadnienia.

Strukturalne rozwiązanie wymaga
intensywnej pracy inwestycyjnej w 
dziedzinie regulacji dróg wodnych, 
budowy portów rzecznych, taboru 
i t. p. Rozwiązanie koniunkturalne 
wymaga likwidacji szkodliwych form 
konkurencji między przedsiębiorstwa­
mi żeglugi śródlądowej, oraz stworze* 
nia podstaw normalnej współpracy po 
między kolejnictwem, a żeglugą śród* 
lądową.

stanowiskiem, zajętym przez referen­
tów Ministerstwa Skarbu na posiedzę* 
niu sejmowej komisji do spraw oddłu* 
żenią rolnictwa. W wyniku obrad za* 
rząd postanowił nadal dążyć do spiesz* 
nej realizacji oddłużenia rolnictwa.

rządu były zduszone do około 10 zł. 
Powstały olbrzymie deficyty, z któ­
rych rolnictwo większe usiłowało się 
ratować, parcelując, część swej ziemi.

W r. 1924/5 lichwa panowała na­
gminnie. Prywfttni dyskonterzy pobie­
rali zwykle 60% rocznie, a najsolidniej 
sze instytucje kredytowe zaliczały od 
18—24% w stosunku rocznym. Nawet 
stopa dyskontowa w Banku Polskim 
i instytucjach, zawisłych od rządu, wy 
nosiła — 12%. Podkopano w  ten spo­
sób zaufanie do polskiej waluty, tym 
bardziej, że nawet banki państwowe 
udzielały kredytów w dolarach. Ponow 
na dewaluacja 1925/6 zwiększyła długi 
z  powodu waloryzacji kredytów dola­
rowych po kursie około 70% wyż­
szym, ustałonym de iure w r. 1927. 
Długi rolnika musiałyby wzrosnąć, 
skoro 100 zł. prywatnej pożyczki z r. 
1924 w ciągu 10 lat urastało do 1700 
zł. zaś w  instytucjach kredytowych do 
1100 zł., co najlepiej charakteryzuje o* 
płakane ówczesne stosunki kredyto* 
we. Nic dziwnego, skoro w lipcu 1924 
r. stopa dyskontowa, prawnie ustalo­
na, wynosiła aż 24%.

Prelegent podkreślił następnie do­
niosłą rolę akcji finansowo*rolnej, któ* 
ra bez wstrząsu waluty przyczyniła 
się do sanowania stosunków kredyto­
wych w rolnictwie, co napawa go op­
tymizmem, w odniesieniu do położe­
nia rolnictwa w  przyszłości, tym bar­
dziej, że ostatnie zarządzenia Minister 
stwa Skarbu i Banku Polskiego każą 
się spodziewać kontynuowania polity­
ki możliwie taniego pieniądza, oraz do 
stosowania terminów płatności do ino* 
żliwości spłacenia kredytów zaciągnię* 
tych przez dłużników. Zdaniem jego, 
wchodzimy w nowy okres pracy na rc 
alnych podstawach finansowych, umo­
żliwiającej odbudowę inicjatywy pry* 
watnej w  naszych poczynaniach go­
spodarczych.

W  dyskusji nad referatem, przyję­
tym z aplauzem przez słuchaczów, roz 
winęła się dyskusja, w której zabrał 
glos dyr. Dunin, poruszając sprawę 
uzdrowienia aparatu kredytowego etc, 
oraz p. J. Pąygert, P.o odpowiedzi re­

Urząd Skarbowy
zw raca podatek

Urząd Skarbowy w Lubawie rozpo* 
czął wypłacać zwrot jednej czwartej 
wpłaconego podatku gruntowego rol­
nikom obwodu Nowe Miasto Lubaw* 
skie, którym został obniżony podatek 
gruntowy i danina majątkowa o 25%, 
wskutek szkód, wyrządzonych przez 
posuchę. Rolnicy, ci poprzednio wpła* 
ciii cały podatek.

Zakaz eksportu żyta
zniesiony

W  związku z  n a s z ą  wiadomością o 
staraniach sfer rolniczych w kierunku 
zniesienia zakazu eksportu żyta, do> 
wiadujemy się w ostatniej chwili. 
starania te uwieńczone zostały pomy­
ślnym rezultatem. Mianowicie Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu zezwoli* 
ło na wywóz 45.000 ton żyta i  mąki ży 
tniej. Część dozwolonego do wywozu 
żyta ma być przede wszystkim wydcs* 
portowana do Austrii na poczet za. 
mrożonych w  Polsce należności oby­
wateli austriackich.

Brazylia  potrzebuje  Imigracji 
rolniczej

W  czasie konferencji prasowej, jaką 
co miesiąc urządza prezydent Vargas 
celem poinformowania prasy o żarnie* 
rżeniach gospodarczych rządu, poru* 
szona została ostatnio sprawa nowej 
ustawy imigracyjnej. Prezydent Var> 
gas stoi na stanowisku, że Brazylii cią­
gle jeszcze potrzeba imigracji, a nade 
wszystko imigracji rolniczej.

ferenta, przewodniczący zamknął dy­
skusję, dziękując mu za wygłoszenie 
tak doskonałego referatu. J. Sondel

WALUTY
Belgi belg 89.17 _  88.70, dolary amer- 

529 -  526 1/2, doi. kaaad. 528 1/2 -  526, 
floreny hol. 295.34 — 293.60, franki fwne. 
16.53 -  16.06, fr. szwajc. 122.45 -  121.65, 
funty ang. 26.46 — 26.30, guld. gd. 100.25
-  99.75, kor. czeskie 17.40 -  16.00, kor. 
duńskie 118.15 — 117.30, kor. norw. 132.93
-  131.95, kor. szwedz. 136.34 -  135.35, 
liry wl. 22.00 -  21.10, marki fiu. 11.69 -  
11.30, marki niem. 103.00 — 98.00, marki 
sr. 115.00 -  110.00, TelAviv 26.20 -  25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pól wewnętrzna 65.75 —  66.00, 3 

inwest. 1 cm. 82.50 — serie niemotowane, 
3 inwest 2 em. 82.00 — serie nienotowanc 
5 konw..' 69.50, 5 kolej. 67.50, 4 premj.dol 
40.75 -  41.50, 4 konsolid. 67-00-67.25.

AKCJE
Bank Polski 113.00 — imienne 112.25, 

Węgiel 30.25, Lilpop 63.50, Modrzejów 
13.25, Granat 125.00, Starachowtae 37-25* 
Żyrardów 68.00 — 68.25.

Tendencja nieco słabsza.
DEWIZY

Belgia 88.95 -  89.17 — 88.73, Berlin 
213.07 -  212.01, Gdańsk 10000 -  W0-27 
99.75, Amsterdam 294.60 — 295.34 -  
295.86, Kopenhaga 117.85 -  118.15 ~
117.55, Londyn 26.39 -  26.46 -  26.32, 
N. Jork czek 528 1/2 -  529 3/4 -  527 1/4 
kabel 528 3/4 -  530 -  527 1/2, Oslo 
132.60 -  132.93 -  152.27, Paryż 16.38 -  
16.53 — 16.23, Praga 18.38 -  18.43 -  
18.35, Sztokholm 136.00 -  136.34 -  135.66. 
Zurych 122.15 -  122.45 — 121.85, Więdej’ 
99.25 -  98.75. Mediolan 27.81 -  27.6/ 
Helsinki 11.69 — 11.6, Montreal 529 1/4 ~~ 
526 3/4 Tel Aviv 26.46 -  26.32. ...

Tendencja dla europejskich słabsza, dl 
amerykańskich mocniejsza.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Obroty: 4 i pól To w. Kred. ZicmsL 

64, 63.60.
Tendencja spokojna.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Jęczmień przemiałowy 18.00—18.50. K , 

mień pastewny 16.75—17.00 Owies stan • 
II. A. 19.00-19.25. Owies zadesz«°n- 
17.75-18.00.Ogólny obrót 2.568 tao.
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GODZINY PRZYJĘĆ w  RE. 
d a k c j i  „d z i e n n i k a  p o i ..
SKIEGO". W redakcji „Dziennika
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyra. 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.

_  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO. 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
słowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9»tej do 12*tej i od 17*tej do 
IWej. _____ .

TEATR WIELKI
Wtorek, 15. III. 8 Koncert Symfoniczny.
Środa, 16. III. 7.50 „Donogoo Tonka".
Czwartek, 17. III. 7.30 „Donogoo Ton.

U"'
TEATR ROZMAITOŚCI

Wtorek 15. III. 7 i 9.15 „Ciotka Karola”.
Środa, 16. III. 7.005 9.15 „Ciotka Karola".
Czwartek, 17. III. 7.30 „Byliśmy młodsi".

S Z K L A N K A  6  grOSZY
garnuszek 1/4 I. 12 groszy, talerz 
biały głęboki 20 groszy oraz porce­
lanę, szkło, naczynia kuchenne ema­
liowane — zakupisz najtaniej w firmie

K a z im ie r z  LEWICKI
Lwów, pl. Mariacki IB, tel. 229-15

KlNOTEATRYj 
APOLLO: .Huragan".
ATLANTIC: „Kobiety nad przepa 

ścią".
BAŁTYK; „Zabronione szczęście", 
CASINO: „Motyl Hiszpański".
CHIMERA: „Ułan' księcia Józefa". 
EUROPA: „Zawiniłam".
GLORIA: „S. Francisco" i „Wesoły Don

juan".
GRAŻYNA: „Od wtorku do czwartku 

oraz „FJip i Flap“
KOPERNIK: „Romans szulera". 
MARYSIEŃKA: „Zabiłam" i koloiftw

groteska.
METRO: „Pan redaktor szaleje",
„U Z A ; „Towarzysze broni".
PAŁACE: „Linia Maginota".

„Halka".
"AJ; „Dorożkarz Nr. 13",
2JÓLTO: „Płomienne serca".

„Premiera" i  rewia.
S“?T: „Trójka hultajska" i  „Bohater 

teksasu".
1 , .„Ostatni pociąg z oblężonego mia 
Uriu ’ ”Gra życia“-
UCIECHA: „W sieci wywiadu" i  rewia.

Biżuteria sztuczna
p a r y s k a  — c z e s K a  

W n o w o o t w a r t e j  f i r m i e

JMysław KaziBieiz LEWICKI
L w ów , S o b ie s K ie g o  2

(róg placu Mariackiego) 2875

N?X Y POTOPLASTIKON T. S. L., Szaj* 
m ' 7 , 2- Legionów 3 (oficyny): „Alpy"

FOTnm1? ? 1- J“»shau, Mónch itp.0 \viPLArTIKON “  PL M^iacki 5. 
yspa Jawa". Perła kelonij holend.

W r

sEiei «^4mjomcztty Filharamonii lw< 
koncertut l 1'-'’ —  Bicrdiajewa- Solis 
Kubka K„i?ŁJe swiatowej sławy piania
fet Na k“ “ " . w-
PocostaUrk 2A‘,nteresowanic, przedsprzei 
sach ^^etów przedpołudniem w 
uvch, od / ? r?cdaż7  P° cenach nom 
' > aiem Ió4 i  w fesic Tcatru w - Wai 
r,'ów oraz 30 Proc, zniżka dla u
-*-iązków • . łmu2ycsn'ych oraz członk

— PRZFnntrr!?2szeń muzycznych. ^ N lU S z iD° IX £ YNIE WYSTĘPY I  
"‘órcgo nie„ Eugeniusz BoWerwsze * kapitał

B ezpłatne wycieczki ko le jo w e
do Lwowa

(a) Plągą kolejnictwa podmiejskiego 
we Lwowie są wciąż jeszcze tzw. jazdy 
„na, gapę", w  czasach przedwojennych 
na. tym terenie zupełnie nieznane a za­
korzenione później według dawnych 
wzorów rosyjskich na ziemiach Kró* 
lestwa.

Obserwowaliśmy ubiegłej niedzieli 
taką wycieczkę bezpłatną pociągiem 
rannym, zmierzającym od strony Tar* 
nopola w kierunku Lwowa. Na stacji 
kolejowej w Zadwórzu wsiada do po* 
ciągu pięciu wyrostków wiejskich, po* 
dobno synów zamożnych gospodarzy, 
do których dołącza się w Barszczowi* 
cach druga grupa, również z  kilku o- 
sobników złożona. Młodzi osobnicy, 
wcale dostatnio ubrani, już od zarania 
swego życia, w biały dzień, w swej 
czelności ważą się łamać przepisy ko­
lejowe i narażać Skarb Państwa na 
straty. j

N a jazdę bezpłatną wybierają prze* 
ważnie wagon pullmanowski, na-k tó ’- 
rego końcu przy drzwiach, koniecznie 
przy drzwiach skupiają się wszyscy i 
obrzucają bystrym 'okiem’ drugi wylot 
wagonu, gdzie niebawem -zarysowuje 
się postać konduktora.

Rozpoczyna się bezwłocznie gro* 
madna przed nim ucieczka... na dach' 
wagonu. Wagon pullmanowski posia* 
da. po obu swych stronach, pionowe 
drabinki, wiodące na dach i tymi też 
drabinkami długi szereg wiejskich wy* 
rostków gramoli się, mimo grożącego ' 
niebezpieczeństwa upadku pod. koła 
pociągu, na dach wagonu.

Konduktor wobec tego rodzaju prze 
stępczych poczynań jest wprost bez* 
radny. Nie można przecie żądać od 
niego, by narażał swe życie w pościgu 
za młodymi przestępcami ze wsi na 
dach wagonu. Podobnie i jadący po­
ciągiem posterunkowy nie okazuje 
zbytniej ochoty interweniowania.

Przedwiośnie w Tatrach
Z  dniem -12 marca br. rozpoczął się 

okres tanich pobytów ryczałtowych w 
Zakopanem, zorganizowanych przez Ł. 
P. T. dla tych wszystkich, którzy nie 
byli w stanie zwiedzić naszych gór 
zimą. Przedwiośnie w Tatrach należy 
do najpiękniejszych pór roku i nadaje 
się specjalnie dla tych, którzy szukają 
wytchnienia i wypoczynku zdała od 
gwaru wielkich miast.

Karty uczestnictwa LPT zawierają

kreacji roli tytułowej w komedii muzycz* 
nej „Ciotka Karola" odegrane były przy 
zapełnionej widowni Teatru Rozm., kończy 
już swoją krótką gościnę we Lwowie. Zna* 
komity artysta wraz z swoim zespołem 
wystąpi dziś w dwu przedstawieniach o 
7*mej i  o  9.15. Ceny miejsc zwyczajne. 
Posiadacze abonentów korzystają z 30 pro* 
centowej zniżki.

-  „DONOGOO TONKA" wraca na 
repertuar Teatru W. w  środę i grana bę­
dzie przez wszystkie dni tygodnia na 
przedstawieniach ujieczornych. .Abon. 15.

-  NAJBLIŻSZA PREMIERĄ TEA. 
TRÓW „U METY" K H. ROSTWO­
ROWSKIEGO, której wystawieniem sce* 
na lwowska uczci pamięć niedawno zmar* 
lego pisarza znajduje się w opracowaniu 
K. Borowskiego, jednego z najwyśbfeucj- 
szych reżyserów Teatrów T. K. K. T.. w 
Warszawie. Premiera „U mety" wejdzie na 
repertuar Teatru Wielkiego w przyszłym 
tygodniu.

-  „BYLIŚMY MŁODSI", sceniczno* 
ekranowy kalejdoskop dawnych „dobrych" 
czasów w T. Rozmaitości ukażc nam na* 
stępujące momenty minionych lat: „Tram* 
wajem konnym przez Lwów" — „Przedwo* 
jenne kobietki" — „Gabinet figur wośko* 
wych" — autentyczne filmy z lat 1900*04 
(Maks Lindcr), Teatr Ludwika Hellera 
(łątki), kabaret (od Zimajerki do Ula) — 
„C. K. Armia" „Na tańcującej herbatce", 
Lipiec 1914 r.” i łnne. Premiera w czwartek 
19 marca wieczorem.

-  PORANEK TOW. PRZYJACIÓŁ 
MUZYKI na temat „Jan Sebastian Bach w 
perspektywie 2*ch stuleci" 11-ga część od* 
czytu dr. St. Łobaczewskiej, ilustrowane* 
go płytami o nowych kompozycjach mu­
zycznych, odbędzie się w niedzielę w Te* 
atrze Rozm. o 12tei,

A  tymczasem pasażerowie „na gapę" 
swobodnie złażą z dachu, a widząc, że 
konduktor jest już w jednym z dal­
szych wagonów, przedostaną się na ko 
rytarz -wozu pullmanowskiego, aby na 
następnej stacji z chwilą pojawienia 
się konduktora znów ważyć niebez* 
pieczną drogą na dach wagonu. Kry* 
tyczne uwagi pasażerów, kierowane w 
stronę łobuzów, wywołują u  nich cy* 
niczne uśmiechy, a jeden z nich nawet 
posuwa się do groźby... noża. Przed 
dworcem na Podzamczu, gdy pociąg 
zwolnił już biegu, kilkunastu wyrost­
ków opuszcza wagon i w  rozmaity, 
sposób przemyka poża obręb dworca 
kolejowego. Bezpłatna wycieczka osią* 
gnęła cel, stanęła na niedzielę we Lwo 
wie i  niewątpliwie w  ten’ sam sposób’ 
odbędzie w  tym dniu podróż po* 
wrotną.

Obrazek powyższy budzić musi 
przykre refleksje. Mamy przecież straż 
kolejową, mamy policję — czy nie mo* 
żnaby energiczniej zwalczać tej plagi, 
którą tak dosadnie charakteryzuje po­
wyższy, autentyczny obrazek!...

Lekkomyślni „pasażerowie",tego ty­
pu lekceważą sobie niebezpieczeństwa, 
jakie zagrażają im w czasie przejazdu 
pociągp,.w czasie owych, akrobatycz­
nych wędrówek na dach, i z .dachu po* 
ciągu, gdzie czasem jedna chwila roz» 
strzyga o  ich życiu.

Tak było w tym wypadku, który w 
dniu wczorajszym wydarzył się na li­
nii kolejowej pomiędzy Lwowem a 
Gródkiem Jagiellońskim,, gdzie na da* 
chu znaleziono zwłoki zabitego 18*łęt* 
niego Józefa .Fuhrmana, pomocnik?! 
szewskiego ze Szczerca. Wymieniony 
odbywając podróż „na gapę" uderzył 
głową o wiadukt kolejowy i poniósł 
śmierć na miejscu.

już opłacony 3‘duiowy pobyt w jed* 
nym z pensjonatów w Zakopanem i 
uprawniają do zniżki kolejowej 66 prc. 
oraz do 40 proc, zniżki taksy klima* 
tycznej. Nadto w kartach zawarty jest 
kupon, uprawniający do wycieczki au* 
tohusem do Morskiego Oka, lub ko* 
lejką linową na Kasprowy Wierch.

Karty uczestnictwa wydają biura p&* 
dróży: Orbis, Francopol i Wagons 
Lits/Cook.

RADIO
-  RADIOWA AKCJA KONKURSO* 

WA NA  WSI. W tych dniach zakończy 
się wielka akcja konkursowa, prowadzona 
na terenie \yiejskim w  ciągu . trzech ub. 
miesięcy zimowych. Szeroko rozbudowaną 
akcję oparto na zasadzie wyróżńienia o* 
sób, które — w okresie od 1 grudnia r. ub. 
do 28 lutego rb . — przyczyniły się szcze. 
golnie do zradiofonizowania wsi i  mogą 
się wykazać odpowiednimi wynikami pracy 
na tym polu. Ostateczny termin. nadsyłania 
do Społecznego Komitetu Radiofonizacji 
Kraju w Warszawie, Moniuszki 2a , wyka* 
zów zjednanych abonentów wiejskich, u* 
pływa w dn. 15 bm.

-  SATYRA I HUMOR POLSKI. 15 bm. 
a  19 w audycji „Przy stoliku literackim" 
wystąpią młodzi satyrycy i  humoryści, czy* 
niąc niejako przegląd satyry i humoru poi* 
skiego. Od jego początków aż do naszych 
czasów humoryści ukażą nam w  krzywym 
zwierciadle oblicze czasu, przypomną swych 
antenatów, przedstawią swój styl.

-  POLSKA TWÓRCZOŚĆ CHORAŁ* 
NA. 15 bm. o 19.30 w ramach audycji z 
cyklu „Polska twórczość chóralna" wyko* 
nanc zostaną utwory trzech kompozytorów: 
dwie pieśni kurpiowskie K. Szymanów* 
skiego, mało znane radiosłuchaczom, pełne 
liryzmu i smutku: „A chtóż tam puka?" i 
wspaniała o monumentalnej fakturze pieśń
Niech Jezus Chrystus"; następnie. odśpie* 

wana zostanie pieśń Szeligowskiego „Regi* 
na coeli laetarc" do tekstu staropolskiego.

-  SYLWETKA KOMPOZYTORA SZE. 
LUTY. 15 bm. o 21 przypada audycja i  
cyklu „Sylwetki kompozytorów polskich".' 
Tym razem poświęcona będzie twórczości 
Apolinarego Szeluty. Nazwisko tego kom* 
pozytora związane jest z powstaniem t. zw. 
Młodej Polski, gnipy. muzyków z Karło*

Zbiórka  na D ar Narodow y  
dla T . S. L.

Ministerstwo spraw wewn. zezwc. 
liło wyłącznie T. S. L. na zbiórkę od
2 do 10 maja b. r. na terenie woje­
wództwa krakowskiego, lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego. 
Zarząd Główny T. S. L. przystąpił w 
związku z tym do przygotowania 
szczegółowego planu zbiórki.

Zbiórka T. S. L. na D ar Narodowy
3 Maja stanowi podstawę dla prac kul* 
turalno * oświatowych Towarzystwa, 
odbywa się corocznie od kilkudziesię­
ciu lat i wśród naszego społeczeństwa, 
które stale obserwuje postępy i  wyniki 
p ra c / T, S. L. na niwie społecznej, cie­
szy się zasłużoną popularnością.

WTOREK, 15 MARCA
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.20 Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 Dzionnik 
poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Aud. dla szkół. 
11.15 Lw. Audycja dla szkół: Słuchowisko 
dla dzieci: „Legenda o królewnie Wan* 
dzie" w opr. J . Kilian*Stanisławskiej. Reż. 
A, Artżt — na wsz. rozgł, P. R. — 11.40 
Płyty. — 11.57 Sygnał czasu i  hejnał. — 
12.03 Aud. poludn. — 13.45 Lw. Konc. ka- 
męralny. — 14.30 Lw. Muzyka lekka, — 
14.55 Lw. Giełda. —- 15.00 Gawęda regio* 
nalna._— 15125 Lw. Wiadomości bieżące. 
— 15.30 Wiadomości gospodarcze. — 15.45 
„Wielki Samouk — Jerzy Stephenson". — 
16,10 Przegląd aktualności finansowego* 
spód. — 16.20 Koncert Ork. Straży wię. 
ziennej. — 16.50 Pogadanka aktualna. — 
17.00 Lw. „Wielki kanion Colorado" — 
dr. Z, Mitera. — 17.15 Muzyka kameralna.
17.50 „Tajemnice saletry" — pogadanka. — 
18.00 Wiadomości sportowe. — 18.10 Lw. 
j,Trzy pytajniki" — audycja w  opr. M. 
Nowiny. — 18.20 Lw. Audycja pt. „Szła* 
kiem kolportera". — 18.40 Lw. „Przez Rysy 
na Wysoką", felieton — K. Brończyk. —
18.50 Lw. Wiadomości sportowe. — 1855 
L-w. Program na jutro. — 19.00 „Przy sto* 
liku literackim" — gawęda młodych pisa* 
rzy. — _ 19.30 Lw. Polska twórczość ehó* 
rąlha—  na wsz. rozgł. P. R. — 1950 Po* 
gadanka aktualna. — 20.00 Lw. Koncert 
rozrywkowy. — 20.45 Dziennik wieczór* 
ny. — 20.55 Pogadanka aktualna, — 21.00 
„Sylwetki kompozytorów polsldch". — 
21.45 Koncert muzyki węgierskiej. — 22.50 
Dziennik wieczorny, Przegląd prasy i  Kom. 
meteor. — 23.00 Lw. Koncert życzeń.AUDYCJE ZAGRANICZNE:
19.30 Budapeszt. Obchód Święta Narodo*

wego Węgier.
21.00 Mediolan. Koncert symf.
21.00 Rzym. Wieczór oper.
2150 Paris PTT. „Monsieur Beaucalre** — 

operetka.

Trzy nowe fabryki po wstają 
w Łańcucie

Zainteresowanie firm krajowych, a 
nawet kapitałów zagranicznych mia« 
stem Łańcutem, leżącym w  samym 
środku C. O. P., coraz bardziej wżra* 
sta. Niedawno podaliśmy o  rozbudo* 
wie fabryki sukna w  Rakszawie, któ* 
rej produkcja roczna ma wzrosnąć ze 
100.000 m. sukna do miliona. W  Sza* 
rzynie firma „Boruta“ buduje duże za» 
kłady przemysłowe, które zatrudnią 
kilka tysięcy robotników. Obecnie trzy 
firmy rokują z Zarządem miej, w Łań­
cucie o nabycie gruntu w  dzielnicy 
Podzwierzyniec pod budowę fabryk 
akumulatorów, aparatów radiowych i 
skroplonego tlenu, względnie acetyle­
nu. Przed kilku dniami firma „Gaz- 
Akumulator'* podpisała wstępną urno* 
wę n a  nabycie trzech mórg ziemi na 
Podzwierzyńcu. Umowy z innymi fii 
mami mają nastąpić w najbliższych 
dniach. Budowy fabryk rozpoczną się 
już w  najbliższym czasie.

wiezem na czele. W audycji wykonawcami 
będą: St. Zawadzka, Z. Lisicki, D. Dan* 
czowskj i  kompozytor.

ODCZYTY I W YSTAW Y
-  Z  KASYNA I  KOŁA LIT. ART. 18*gc 

bm. o  19.30 prof. U. J. K. dr. L. Ehrlich 
odęzyt ,Z  Anglii", w którym przedstawi 
swoje wrażenia z podróży oraz omówi sto* 
simki Anglii do innych państw. Bilety od 
40 gr. do 1 zł. 15 gr. w przcdspdzedaży u 
Seyfartha, Akademicką 6, w dniu odeżytui przy kacie,
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-  RA D IO  W  SZ K O Ł A C IO I ŚW IĘTU* 
CA CH . O d d!użs:cSo czasu rozwija s ę  ną 
terenie powiatu kutnow skiego akcja, zmie­
rzająca do radiofonizacji szkół* i świetlic, 
już dzisiaj mamy liczne szkoły powszechne 
i świetlice organizacyjne zaopatrzone w 
odbiorniki. Akcji tej patronuje W ydział 
powiatowy w Kutnie, zwłaszcza referat o* 
'.wiaty pozaszkolnej. Pierw szy etap radio* 
fonizacji powiatu został zakończony 13*go 
bjn. uroczystym wręczeniem 16 szkołom i 6 
świetlicom odbiorników  lampowych. W  u* 
roczystości wzięli udział przedstawiciele na­
uczycielstwa, młodzieży szkolnej i opieki 
rodzicielskiej, oraz organizacji społecznych, 
'prowadzących na terenie pow iatu pracę 
świetlicową. N ie poprzestając na tych . o> 
siągnięciach — W ydział pow iatow y ma za* 
miar ukończyć drugi etap radiofonizacji 
szkół i świetlic ' już w połow ie przyszłego

OSSZYTY 1 WYSTAWY
-  Z W . P A N  D O M U  zawiadamia, i i  14 

bm. o 17 w  lokalu  Zw. odbędzie się IJ.gi 
odczyt z  cyklu Przysposobienia kobie t do 
obrony kraju. Tematem będzie „Historia 
przysposobienia kobiet do  ob rony  kraju w 
Polsce, przysposobienie wojskow e kobiet, 
ko  metoda wychowania".

-  W  ZW . PR . 0 3 Y W . K O BIET, pl. 
Akademicki 2, II. 14 bm. o  18*łej d la  człon* 
k iń  i wprowadzonych gości odczyt p. P. 
Klucznikowej „O  reformie rolnej w  pań* 
stwach bałtyckich".

-  LIGA  O CH R O N Y  ZW IERZĄ T za* 
prasza do zwiedzania w ystawy lw Art. 
Piast. „Zwierzęta i  przyroda w  sztuce" w 
salach Muzeum Przemysłowego Hetmańska 
1. 20. W stęp 50 gr. Akademickie 25 gr. 
Dzieci szkolne 10 gr.

ZEBRANIA
_  PO L TO W . PO L ITECH N ICZN E

zawiadamia swych członków, że W ajne 
Zgromadzenie P. T. P. 16 bm. o 17.tej (a 
w  r ;z 'e  braku  kom pletu o 18*tej) w  lokalu 
P T. P.. ul. Z iraorowicza 9.

W ALN E ZG R O M A D Z E N IE  CZŁON* 
KÓW  IZBY  IN Ż Y N IE R SK IEJ 26 bm. o 
18-tej w  sali ob rad  Pol. T ow . Politechnicz* 
nego, Ziraorowicza 1. 9.

rózme
-  LW. TOW . FO TO G RA FICZN E, Dzie. 

duszyekieli 1 15 bm wieczór przeźroczy 
„25 lar-w  fotograf'" ' Pocz. o  19.30. Goście 
mile widziani.

-  ZW . PA N  D O M U . 16 bm. o 17.tej w 
lokalu Związku, Batorego 38 pokaz kuli* 
na:-.- - : „Ryby morskie".

— LIGA  M. I  K . zamiast wieńca na tru ­
mnę ś;>. . W ilhelma T odta , zasłużonego 
w spółpracownika O bw odu i O kręgu L  M- 
K we Lwowie 25 zł. ń a " F . O . M.

-  DYŻU RY  N O C N E  W  A PTEKACH. 
O d d n i’ ' i  marca <o dn ia  19 marca mają 
następujące apteki dyżury nocne i niedziel*

Bią-Lińskiego, Łyczakowska 57. — Brett* 
lera i i . Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza, 
p l. T eodo rą  3. — Iliiicgera, p l. Gołuchów* 
ski.ii li- H aya. ni. K ołłątaja 12. — Ka* 
nie-, i i ego I.eona Sapiehy 15. — Kurkic* 
wieża, lin i i  Brzeskiej i-. — Lauera, ul. Ja* 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. Margułiesa; ul Żółkiew ska 82. -  
Markowicza, Z yblikkw ieża  50. — Mikoła* 
sćha ni. Kopernika !. - -  N ussbaum a, ul. 
K ra 'c  - l-.a 26. Pilewskiego, ul. Akade* 
micka 28. — Poratyńskiego. pl. Bernardyń* 
ski i Reissowej, Zam arstynów , u l. Lwów* 
ska 43. — Ścheinbacha, ul. G ródecka 30 — 
Soir.cKtcińa u l . . Janowska 2. — Sussmana, 
ul. K urkową 5. — leneekiego. Z ielona 33. 
W ojtowicza, Leona Sapiehy 77. — Żarzyć* 
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi, 
cza, ul. G ródecka 84.

/ T i N y / e c T W i  d o  noweao  
. /  - :■ te in  r. u ro p e js i! iego"
H r. Koziebrodzki Józef, wl. dób r — Ska- 

łat Dr. G awroński Zygm unt, radca Min.
— Warszawa. H r  Mycielski A ndrzej, wl. 
dób r — Borynśćze. G ol.górski M atusz, ku* 
piec — Bukareszt. Soron Kazimierz, ku* 
piec _  NcwsYork. H orcdyska  M aria, wł. 
dób r — N ieludów . Rosenberg Arnold, 
przemysł. — Budapeszt. H r. Russocki Z  3* 
munt, wł. dóbr — • Odrzechow a. Frlcdian- 
der Leon, inżyn. -  Sanok. W iłlenz A dolf, 
przemysł. — Bielsko. H r. Bocheński Alek* 
sander, . wl. d ó b r — Ponikw a. Hoffman 
Fabian, kupiec — -Bielsko. Dusza Roman, 
dyr. Synd.. Roln. — Łuck Majchrzyckl 
W alerian. przemysł. —- Poznań. A rz t Ka* 
roi, inżynier — W arszaw a. D rllic h  Rudo-lt, 
urzędu, pryw — Skole. Janiszewska Jad* 
wiga, w l._ dób r — K ryszyn. . Igler Klara,- 
żona przemysł. — Jasio. Bolz Bruno, ku* 
piec — Łódź. Kahąn B oruch, inżynier — 
Równe. Bogdanowicz M aria, wł. d ó b r — 
Chocin. Kołodziej W ładysław , inżynier — 
Sandomierz. M orgenstern Chicl, przemysł,
— Gorlice.' Bartmański W itold, wł. d ó b r — 
Tadanic. G ruszka Stanisław, inżynier — 
Katowice. Radwański Józef, urzędn. B. 
Polsk. — Warszawa. M akólski A dam , wł. 
dóbr — T adaaie. Reid James, inżynier — 
Londyn. Machalski- Józef, inż. — Haydu- 
kisWiclkie. Piwarski Bolesław, przemysł. — 
Lublin. Tcrkel W igdor, kupiec — Lublin. 
Rajchlowa Zofia, pryw. — Sanok. Gra* 
brański Roman, urzędn. Banku Rol.n  — 
Poznań

T@air krakowski ku czci
ś , 1 . 1 .  R o s t w o r o w s k ie g o

Kraków, 14- 3. Wc-orai w połud* 
nie w sali teatru im. L- Słowackiego 
odbyła się uroczystość odsłonięcia 
popiersia K* H. Rostworowskiego, 
dłuta znanego rzeźbiarza krakow* 
skiego Ludwika Pugeta, oiarowane* 
go teatrowi, z inicjatywy krak. oddz. 
Żw. Zaw. Literatów przez komitet 
obchodu jubileuszu 254ecia pracy 
literackiej znakomitego pisarza.

Uroczystość wczorajsza zgroma* 
dziła w sali starego Teatru oprócz 
rodziny zmarłego przedstawicieli 
władz, świata literackiego i artysty­
cznego, sfer naukowych, przedsta* 
wicięli duchowieństwa, młodzieży 
akademickiej i licęną publiczność.

N a wstępie prezes Zw. Zaw. Lite* 
ratów p. Wiśniewski w  krótkim 
przemówieniu, poświęconym parnię* 
ci Rostworowskiego, zagaił uroczy* 
stość, T 0 czym krakowska orkiestra 
symfoniczna odegrała marsz żałob* 
ny Chopina.

Obrady Zjednatzenia Pol. Zw. Zawodowych
Warszawa, 14. 3. (PAT). W  dniu 

wczorajszym obradowała w Warsza* 
wie Rada Naczelna Zjednoczenia Pol* 
skich Związków Zawodowych, której 
przewodniczył prezes Wydziału Wy* 
konawczego pos. Leopold Tomaszkie* 
wicz.

Na wstępie Rada przyjęła rezolucję, 
w której dała wyraz swemu oburzeniu 
przeciwko prowokacyjnemu wystąpię* 
niu redakcji „Dziennika Wileńskiego".

Przez aklamację przyjęto rezolucję, 
nakazującą wszystkim komórkpm Zje

W ychow anie  m łodego  P o b ita
Łódź, 14. 3. (PAT). W  dniu wczo* ; 

rajszym odbyła się uroczystość otwar* 
cia prac okręgu łódzkiego Służby 
Młodych, na którą przybyło około 
tysiąc osób.

Z Warszawy przybył szef oddziału 
spraw młodzieży centrali O, Z . N. 
i przewodniczący Służby Młodych 
mjr. Galinat, który przemawiając po* 
wiedział m. in.:

„Jesteśmy . w przededniu wielkich 
wydarzeń dziejowych. Polskę czekają 
olbrzymie zadąjjia, dla wykonania 
których muązą . b.yć zmobilizowane 
wszystkie źródła mocy polskiej. Jest 
niewątpliwym, że ‘ wśród tych , źródeł 
mocy decydujące znaczenie ma mobi* 
lizacja sił duchowych narodu. W  osia* 
tecznym zwycięstwie, jak wszędzie i 
zawsze, decyduje postawa duchowa 
obywatela i jego wola zwycięstwa 
i  czynu. Dlatego to  właśnie Służba 
Młodych jako swe naczelne zadanie 
wysuwa wychowanie nowego pionier*

KRWAWE ZATSCIE
(a) W  czasie przesłuchania w  P. P. 

Jan  W anik, liczący 33 .la t (D roga Lu* 
bieńska I7a) zadał wczoraj popo łud ­
n iu  nożem c  ęte ran y  w  tw arz Stanisła* 
w ów i H ubiaszow i, liczącemu 18 lat. 
Pow odem  zajścia by ły  por: chunki oso 
b iste . Rannego H ubiasza o pa trzy ł le* 
k a rz  dyżurny Pogotow ia Ratunkowe* 
go, nożowca odstaw iono do  aresztów 
policyjnych:

ZAM ACH SAMOBÓJCZY W  SZPI* 
TALU POWSZECHNYM

(a) W  dn iu  w czorajszym wieczorem  
w  ustępie oddziału sk ' iego szpitala 
pow szechnego targną, się na  życie 
przez powieszenie niejaki S tefan Bar* 
tiu k , liczący 24 lat, ro ln ik  z  Płanczy 
W ielkiei. w  pow . brzeżańskim . Zwlo*

W  imieniu komitetu zabrał glos 
prof. dr. Kazimierz Kostanecki, ofia* 
rowując popiersie miastu.

Dochód zebrany ze wstępów, na ; 
wczorajszą uroczystość przeznaczony j 
został , na zakład Brata Alberta i Za* i 
kład wychowawczy k s .. Kuznowiczą 
w Krakowie.

Kongres Dziecka w  październiku br.
. Onegdaj odbyło się w sali posiedzeń 
M agistratu posiedzenie Zarządu  Wo* 
jewódzkiego O ddziału I*go Ogólnopol­
skiego K ongresu Dziecka pod prze* 
wodnictwem p. prezydentowej Kamili 
Ostrowskiej i w obecności p. kuratora  
d r Tadeusza Kupczyńskiego. Ze spra­
wozdania złożonego przez p. d r Maria* 
na  Barana, zebrani przyjęli do wiado* 
mości, że term in K ongresu Dziecka i 
W ystawy w W arszaw ie został przesu*
nięty na miesiąc październik br.

dnoczenia Polskich Zw iązków  Zawo* 
dowych w strzym ać się o d  jakiegokol* 
wiek udziału  w  dem onstracjach w  dn. 
1. maja.

Rada Naczelna stanęła na stanowi* 
sku, że Polska w inna ustanow ić pow* 
szechne św ięto pracy.

W  dalszych rezolucjach R ada Na* 
czelna dom aga się pow ołania d o  życia 
Izb pracy, uporządkow ania i kodyfi* 
kacji ustaw odaw stw a społecznego na 
terenie całego kraju .

skiego i zdobyw czego ty p u  m łodego 
Polaka".

Zebrani uchwalili w ysianie depesz 
do Patia Prez. R. P. prof. Mościckie* 
go, M arsz. ŚmigłegosRydza i szefa 
O . Z. N . gen. Skwarczyńskiego.

Jules Romains 
przy jeżdża  do Polski

W arszawa, 14. 3. (P A T ) Znakom ity 
pisarz francuski Ju les Romains, prezes 
międzynarodowej organizacji Pen*Clu* 
bów, przyjeżdża dn. 27 bm . do War* 
zawy.

Jak wiadomo. T eatr W ielk i we Lwo­
wie gra  obecnie, jako  pierwszy w Pol­
sce, oryginalną sztukę Romainsa pt. 
„Donogoo T onka". Jak  się dowiaduje 
lwowska redakcja PAT*a, dyr. Tea* 
trów • M iejskich p. W am ecki, zamierza 
poczynić starania w  kierunku zaproszę* 
n ia  znakomitego gościa d ó  Lwowa.

\ ki odstaw ione zostały  d o  In sty tu tu  me 
dycyny sądow ej. P ow odu  zamachu sa» 
mobójczego na  razie nie ustalono. 

Z A M A C H  SA M O B Ó JC ZY  
(a) Pogotow ie R atunkow e zawezwa 

ne  zostało w  dn iu  w czorajszym  o  go* 
dżinie 4 popołudniu  na ul. Łąckiego 
1. 4, gdzie w  zam iarze sam obójczym  
wystrzałem z rew olw eru zranił się 
ciężko niejaki Józef N iew iadom ski, 
liczący 20 lat. W  stanie groźnym  prze* 
więziony, został d o  szpitala powszech* 
nego.

N A P A D  R A B U N K O W Y  
(a) N a  przechodzącą w czoraj wieczo 

rem głów ną aleją pa rk u  im. Kościuszki 
Janinę B laków ną (ul'. B adenich 3) na. 
pad ł jak iś m iody  osobnik , k tó ry  wyr* 
w ał z je j ręki to rebkę daniska, zawie­
rającą k ilka  złotych i  różne drobiazgi.

ŚM IERĆ W Y B IT N E G O  C H IR U R . 
G A  L W O W S K IE G O  

(a) . W  dn iu  w czorajszym  nadesłana
z o s ta ła  z  5 ? i ę d n i a , w ia d o m o ść , iż  w

A n ty iitew ska  demonstracja
W iln o , 14. 3. W  zw iązku  z ostat. 

nim i m cydenlam i na  granicy polsko/ 
litew sk ie j w  W k le jc e  p o d  Wilnem 
o d b y ła  sic dem onstrac ja  podczas u, 
roczystości strzeleck iej, k tó re j p rse. 
bieg  by ! nad aw an y  przez radio. 
.M anifestanci p ro te s tu jąc  przeciwko 
p o stęp o w an iu  w ładz litew skich  do* 
m agali się uk rócen ia  p row okacyj li, 
tew skich , w ym ierzonych  przeciwko 
Polscei

Z arząd stwierdzi! duże zainteresowa* 
nie społeczeństwa Kongresem i Wysta­
wą Dziecka, czego dowodem są liczne 
zgłoszenia O rganizacji i osób w przy* 
gotowywaniu referatów  na Kongres 
względnie eksponatów na Wystawę 
W arszawską.

Z arząd O ddziału postanowił wyko* 
rzystać przygotowane eksponaty na 
W ystaw ę w  W arszaw ie j  zużytkować 
je  na Lwowskiej W ystaw ie Dziecka, 
k tóra  m a być urządzoną w maju.br. 
staraniem  W oj. O ddziału Kongresu 
Dziecka oraz Zw. Nauczycielstwa Pol* 
skiego we Lwowie.

W ystaw a ma zobrazować wysiłki sp» 
łeczeństwa na  polu wychowania i opie* 
ki n ad  lwowskim dzieckiem a prace jej 
są w pełnym toku.

R a d a  g o s p o d a r c z a  
w Stanisławowie

Prezydium  R ady G ospodarczej Ma* 
łopolski W schodniej na posiedzeniu, 
odbytym  w dniu  10 m arca 1938 r. u* 
chwaliło kreować O ddział Rady Go* 
spodarczej w  Stanisławowie. Kierów* 
nictw o O ddziału pow ierzono Prezy* 
dentow i m. Stanisław ow a Mgr. Ko* 
tlarczykow i.

POŻYCZKI POD ZASTAW 
MASZYN

Izby rzemieślnicze rozpatrują obec­
nie projekt doniosłej ustawy, która u- 
możliwi nabywanie przez rzemieślni* 
ków maszyn i narzędzi na warunkach 
kredytowych. U staw a ta  wprowadzić 
m a rejestrowy zastaw n a  maszynach 
warsztatów rzemieślniczych, . nabywa* 
nych na  kredyt, na  w zór ustawy o re* 
jestrowym zastawie samochodowym.

tamtejszej . klinice zm arł d r  Ryszard 
Rodziński, prym ariusz oddziału chi* 
rurgicznego szpitala powszeclmego- 
D r Rodziński, k tó ry  w  ostatnim  czasie 
ciężko chorow ał, w yjechał z począt* 
kiem  stycznia b . r. do  W iednia  celem 
poratow ania zdrow ia. Wiadomość o 
śmierci tego w ybitnego  chirurga lw°' 
wskiego a  obok tego nadzwyczajnej 
zacności człow ieka, w yw ołała w  szero* 
k ich sferach  społeczeństw a ogólny żal 
po  ta k  znacznej stracie.

P R Z Y G O D N Y  Z N A JO M Y  W ROLI 
R A B U SIA

(a) Józefa P ikulska, służąca (ul. Pocl 
zamczc 3) zaw arła przed k ilku  dniam* 1 
znajom ość z niejakim K. Józkiem, któ­
ry  przedstawi! się  jej jako  szofer Urżę 
d u  W ojew ódzkiego. P ikulska udała sh 

. ze znajomym do  restauracji, a w 
jego tow arzystw ie pow racała do domu 
przekonała się n a d to  o wartości tcl 
znajom ości przygodnej. Rzekomy sz0’ 
fer w  pew nym  momencie wyrwał ]«

i torebkę, zawierającą 55 zł. i zbiegł w 
k ierunku ul. Zam arstynow skiej.

D W IE  SIO STR Y  W ESTEN BLA l'1 
W E  W Z A JE M N Y M  A TA K U  

(a) W  godzinach wieczornych zgi°'
siły  się na Pogotow ie Ratunkowe d " ' 
siostry, Irena i E da W estenblatt i Pr 
siły  o opatrzenie na  kształt sita Po­
dziuraw ionych rąk . O bie siostrzye- 
na  bliżej nieznanym  tle popadły 
sprzeczkę i poran iły  się... widelcami

maju.br
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K R O N IKA  M A ŁO P O LS K I

i \ I  I  U f t
TANIEGO ŹR Ó D ŁA  ZA K U P U

H.GiErłA TO  Z D R O W IE
Wielu higienistów twierdzi, że jedynie me. 
ihaoicaiie wykonane opakowanie proszków

daje gwarancję całkowitej higieny 
^SZYNOWO -  BEZ DOTYKU RĄK 
«vkonaae proszki „Migreno • Neryosin'* 
/KOGUTKIEM W TOREBKACH (nowe 
opakowanie) DAJE’ TE GWARANCJE. 

Dbając o własne zdrowie, żądajcie proszków 
7 KOGUTKIEM tylko w MECHANICZ 
N1E WYKONANYCH TOREBKACH, -  
pjyt dzięki temu, unikniecie narażenia zdro.

wia na przykre niesp dzianki 260S

M e b l e
EDWARDA K L E B A N A  
poleca sypialnie, Jadalnie, gabinety 

Wyroby wyłącznie własne 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel 270-45

WŁASNEGO .-YRJBU
KOŁDRY M a TERACŁ 
BIELIZNĘ POŚCIELO W Ą

poleca firma 2537

MARIAN MLEKO
lwów, Koral.iic.sa 6. -  Tel. 237-72

G R U Ź L IC A  P Ł U C
jest nieubłagana i corocznie 
nie robiąc różnicy dla pici,

I wieku i stanu pociąga bard'0 
uiiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchltu.

1'-py, upoiczywego męczącego kaszlu itp. 
ate ■ stosuią Pp. Lekarze
„BALSAM T R IX O L A N -A G E “
który ułatw atąc wydz elanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
poczuce chorego oraz pow.ększa wagę 
wb.ŁL----- ' ■' Do nabycia w aptekach.

n iiL iiiB ii

.  , , .^ u tw ó r r io i:
ime lo li m-ptai lo w q r h

JanWozaczijńsIci
b o y  J .B crnarcJu ńsIu  17.

£  J a r o s ł a w i a

SZYBOWISKO „S0B 0L0W K A 7 
Podstawie rozporządzenia Mini- 

Snk Yf komunikacji teren wzgórza
, 0*^wka“ został wciągnięty do re» 

szybowisk kategorii „A**. Na 
l Dle ty® dozwolono szkolenia szy-
°wcowego stopnia I. (AB).
kiedy ruszy bekoniarnia?

JL ™  tygodniu udaje się do Wareza. 
dl ’ o Ministerstwa Przemysłu i Hans. 
»tw’a p tac-ja Okręgowego Towarzy­
sz... Ko ,lczeg°. w celu kontynuacji 
nia , '.^jw zających do uruchomień 

oekomarni jarosławskiej. (AB). 
r.sHrA<?  przygotowawcze 
W 0dLh/negdaj ° dbY}a Się pod prze‘

xP- insp- Dziduszki, kon. 
scoWe' ’ V I 3?? przez Zarząd mieJ’ 
lem bv? K°ła-T-. S- L - M  którei tem*  
k°lonii ?p.OtnYYlenie organizacji „Pól- 
(AB). tnicn w tym sezonie letnim.

Repertuar tea trów  i
teatru  w :

BORYSŁAW. Pałace: „Książę i żebrak",-
Grażyna; „Dawid Baone".

BRZOZÓW. Goplana; „Krew na morzu".
i  ,,Nie odchodź ode mnie“.

BUCZ ACZ. Pałace; „Przygody spoty

CZORTKÓW. Casino; „Brutal". 
DROHOBYCZ. Wanda: „Jej pierwszy

bał"? Sztuka: „Mocni ludzie".
JAROSŁAW. Dom żołnierza; „Korsa. 

rze“. Pałace: „Zbieg z San Quentjń, 
Sokół; „Dzień na wyścigach".

JAWORÓW. Apollo: „Pod dwiema-flar­
gami".

KOŁOMYJA. Mars: , Anonimowy kó» 
chanek“ . Gwiazda: „Weseli biedacy".

NOWY SĄCZ: Sokół: „Królowa Wikto.' 
jia", Wiedza; „Dziewczęta z Nowolipek" .

PRZEMYSŁ. Apollo: „Piętro wyżej''. 
Casino: „Motyl hiszpański", Muzą: „Ka. 
lif z Bagdadu", Olimpia; „Ubóstwiana’'.

Fotoplastikon: Jawa.
RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Magiczny 

klucz" i „Grzesznik - mimowoli", Sokół: 
„W zamieci ognia i żelaza".

SAMBOR. Ojczyzna: „Łowca przygód"
i  „Skamieniały las’1.........
STANISŁAWÓW. Casino: „Scypion a.

frykanski", Ton: „Zaczęło się w pociągu". 
Olimpia: Peter Swatsohn**, Warszawa:
„Ułan ks. Józefa1', Urania; „Przedziwne 
kłamstwo".

STRYJ. Apollo: „Królowa Wiktoria", 
Edison: „Książę X " , Sokół: „Ułan księ». 
ćia Józefa".

TARNOPOL. Apollo: „Przedziwne kłam* 
stwo, Pałace; „Ich stu i ona jedna", Foto, 
plastikon: Paryż,- cz. II.

ZŁOCZÓW. Sokół; '.„Pan redaktor. Sza. 
leje", Pałace: „Statek niewolników".

TEATR MAŁOPOLSKI:
15. 3. ZŁOCZÓW: pop. „Romeo i Julia",

wiecz. „Tempo Tempo". 
ZALESZCZYKI: papo. „Miód kasz, 
telański", wiees. „W Perfumerii"

16. 3. CZORTKÓW: pop. „Miód kasztę.
lański", wlecz. „W Perfumerii"

Z K o ło m y i

R o zw iązan ie  to w a rzy s tw  ukraińskich
Władze wojewódzkie rozwiązały 

ukraińskie tow. gimn. „Sokił" mające 
swoją siedzibę w Kołomyi. Jak okazało 
się, członkowie tegoż. Towarzystwa, 
wbrew statutowi w miejsce ćwięzeń fi.- 
zycznych uprawiali działalność anty, 
państwową. Podobny los spotkaj od 
dawna zawieszoną w działalności, 
przez władzę administracyjną, ukraiń« 
ską czytelnię Proświty. Pociągnięcia 
władz administracyjnych, społeczeń- 
stwo Pokucia przyjęło z wielkim u- 
znanlem.

DAR DLA RODZINY WOJSKO* 
WEJ. Zamiast pożegnania płk. dypL 
Z. Grabowskiego i ppłk. dypl. K. Ry. 
zińskiego, oficerowie i podoficerowie' 
Kołomyjskiego Inspektoratu Straży 
granicznej złożyli na cele Rodziny 
Wojskowej garnizonu Kołomyja kwo- 

Z  J a w o ro w a  —

Zakończen ie  kursu gospodarstwa d om ow ego
Onegdaj odbyło się w Wielkich :Q- 

czach uroczyste zakończenie 2 mie» 
sięcznego kursu gospodarstwa-domo­
wego, urządzonego staraniem T.-S. L., 
połączone z wystawą prac i popisem 
uczennic kursu. Kurs ten ukończyło 26 
dziewcząt członkiń miejscowego TSL 
oraz Kola Gospodyń Wiejsk.

W uroczystości wzięli udział: p. sta.

Kurs handlow y dla pracow ników  K ó łek Rolniczytli
Staraniem tut. Okr. Tow. Roi. przy 

pomocy Wydz. Pow. urządzono lO^cio. 
dniowy kurs handlowy dla kierowni­
ków, kasjerów i sklepikarzy, Kółek 
Rolniczych. Dzięki komendantowi gar 
nizonu rtm. J. Maziarzowi, noclegi, wy 
żywienie i sala wykładowa wraz z 
świetlicową mieściły się w koszarach. 
Prelekcje z zakresu spółdzielczości 
wiejskiej, księgowości pojedynczej, 
handlu produktami rolnymi, towaro. 
znawstwa, organizacji sklepów Kółek 
Rolniczych, opłat skarbowych, etyki 
kupiectęci wygłosili prelegenci zapro­
szeni ze Lwowa oraz miejscowi.

Zajęcia świetlicowe prowadzi} in­
struktor Bródka, zaś ćwiczenia fizycz­

Z  l a m o  pow,

W yn ik i p ra ty  p aw . K uratorium  b ud o w y Dom ów  
lud o w ych  T. S. L„ kościołów  i  kaplic

Wydatną .prącą poszczycić się inoże 
tarnop; Pow. Kuratorium Bud. Do. 
mów Lud, T. S. L., kościołów i  kaplic, 

.którą wykonało w r. 1937 przy porno, 
cy społeczeństwa polskiego.

Przede wszystkim kierowało’ Kura, 
torium pracą koło budowy 14 Domów 
Ludowych i je subwencjonowało. Kie* 
rowało też pracą kolo budowy 4 ko* 
ściołów,- 1 kaplicy i 2 plebanii. Do 
ważniejszych prac należy zbudowanie 
kościoła parafialnego w Dubowcach i 
Ostrowie

Nie wszystkie jednak prace i zamia­
ry wykonało Kuratorium w ciągu ro­
ku 1937. Wiele z tych prac musiało być 
zrealizowanych dopiero w r. 1938. Nie 
wykończono bowiem Domów Ludo* 
wych w Woli Mazowieckiej i Krzyw. 
kąęh._ N ie. doprowadzono do wykoń. 
czenia plebanii w Jankowcach.

W r. 1937 zaczęto budowę Domów 
Ludowych w Chodaczkowie Wielkim 
i Kutkowcach, które początkowo nie 
były przewidziane w preliminarzu Ku. 
ratofium.-

Projektowane są budowy Domów 
Ludowych w.. 14 miejscowościach. W  
niektórych' miejscowościach przygoto­
wano już częściowo materiały budów, 
lane. W  projekcie są również budowy 
trzech kościołów parafialnych i trzech 
kaplic. Prace w tym kierunku zaczęto

W ciągu roku poświęcono kościół. 
,<v .Bajkowcach, Dom Ludowy im. Ko­
ściuszki w Dyczkówie, Dom Ludowy

tę 80 zł. '50' gr. za co R.W. składa sep deczńe podziękowanie.
60-LETNIA STARUSZKA POD 

KOLAMI A U T 0 D 0 R 0 2 K I. One­
gdaj na szosie pow. w Werbiążu Wyż. 
nym, autodorożka D. Stengla z Kut 
najechała na- E. Popadiuk, lat 60, wsku 
tek czego nieszczęśliwa poniosła 
śmierć na miejscu.

Z Drohobycza,

Echa wypadku samochodowego
M. Mendelsohn jako kierowca auto, 

dorożki, jadąc 7 listopada ub.-r. z Dro 
hobycza do Borysławia z 6 pasażera­
mi, najechał w Dereżyćach na boczni, 
cę mostu drewnianego, skutkiem cze­
go auto wraz z pasażerami wpadło z

rosta mgr. Gawenda z żona, powiató. 
wy instruktor rolny p. Reder, oraz 
przedstawiciele miejscowego Koła T,
S. L. i Zarządu gminnego.

P. Starosta wygłosił do zebranych 
okolicznościowe przemówienie zachę« 
cając młodzież do silnej pracy nad ma. 
terialnym i kulturalnym podniesie­
niem wsi polskiej.

ne kmdt. P. W , por. Jankowski. Na 
zakończeniu kursu byli obecni: staro­
sta mgr. Gawenda B. oraz przedstawi’ 
ciele wtadz i urzędów. Imieniem OTR. 
powita! przybyłych gości instr. rolny
K. Reder, po czym sprawozdanie z ca­
łokształtu pracy złożył kier. R. Pa- 
wluk. Z  kolei przemawiali starosta 
p. mgr. Gawenda B. i ks. B. Ho. 
łub, którzy, przedstawiając rozwój han 
dlu w powiecie podkreślili znaczenie 
tego kursu zorganiżowanego po raz 

, pierwszy. Po przemówieniu jednego 
ze słuchaczy i odśpiewaniu Hymnu 
państwowego i spółdzielczego, kurs 
zakończono rozdaniem świadectw

im. St. Czarnieckiego w Łuce Wielkiej 
i Dom Ludowy im. Marsz. Śmigłego- 
Rydza w Cebrowie. Wykończono nad 
to Dom Ludowy w Łuczce. którego 
poświęcenie nastąpi w czerwcu b. r. 
N a prace te wydatkowano około 
25.000 zł. gotówką, wartość prac wy. 
konanych drogą dobrowolnych świa» 
dczeń, czyli pracą pieszą i ciągłą wy­
nosi również około 25.000 zł.

Liczba ofiarodawców na cele Kura* 
torium w ub. roku była bardzo duża. 
W  ciągu roku tego bowiem wpłynęło 
z różnych ofiar do Kuratorium około 
25.000 zł. gotówką. Większe datki zło- 
żyły instytucje społeczne. Złożyli też 
dość wysokie ofiary ziemianie z P- 
Czarkowskim-Golejewskim na czele 
Stosunkowo liczne ofiary wpłynęły od 
kupców tarnopolskich, •iks*

Z  B uczacza
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Od 

było się nabożeństwo żałobne w  pierw 
szą rocznicę zgonu ś. p. dyrektora 
państw, gimn. w Buczaczu. Kankofera
J. W nabożeństwie wzięła udział rolo- 
dzież gimnazjalna oraz grono profesor 
skie z p. dyrektorem J. Szajterem na 
czele.

DOŻYWOCIE. Młodzież państw, 
gimn. w  Buczaczu pod kier. p. prof. 
A. Grzybowskiego przygotowuje ko. 
medię Fredry „Dożywocie'4, którą wy­
stawi w auli gimnazjalnej 18 bm. na 
zakończenie akademii ku czci  Marszał 
ka E. Rydza-Smigłego.

Z  Sam bora
KURS KROJU I SZYCIA. Stara­

niem O. T. R. w Samborze został o* 
twarty kurs kroju i szycia dla człon ’ 
kiń Kół Gospodyń Wiejskich — na 
przedmieściu Powodowa. Kum zy­
skał pomieszczenie w  sali szkolnej St. 
Kostki — Opiekuje się P. Ą. jgeadze. 
jówa.

wysokości 3 metrowej do rzeki Rato* 
czyn, przy czym 3 osoby zostały d ę t ­
ko ranne, dalsi pasażerowie natomiast 
zostali mniej uszkodzeni.

Obecnie Mendelsohn odpowiadał 
przed Sądem Gr. w Drohobyczu. Po 
przeprowadzonej wizji lokalnej :• 
kilku rozprawach, sędzia K. Durkalec 
skazał go na 1 miesiąc aresztu z zawie­
szeniem. Rzecznik prokuratury st. 
przodownik Anklewicz i obrońca dr 
Kriegel, zapowiedzieli apelację.

2b obrazę P aństw a
Przed Sądem Okr. w Samborze, na 

sesji wyjazdowej w Drohobyczu odpo 
wiadala 10-letnia Anna Tracz wyzna­
nia gr.-katol., uczennica szkoły po« 
wszechnej, mianowicie wezwana przez 
nauczycielkę, aby wraz z innymi dzieć­
mi śpiewała Hymn państwowy, odmó­
wiła, wyrażając się przy tym, obelży. 
wie o Polsce. Ze względu na wiek Tra 
czówny, dochodzenia przeciwko niej 
zostały umorzone, a sędzia okr. dr 
Długiewicz udzielił jej sędziowskiego 
upomnienia. Smutny ten objaw, świad* 
czy najwymowniej o zgodnej „współ­
pracy"? .

NOWE WŁADZE W . C. K. S. J U ­
NAKA*'. Onegdaj odbyło się dorocz­
ne walne zebranie W. C. K. S. „Ju­
nak", pod przewodnictwem inż. Bilu- 
chowskiego. Zebranie zaszczycili swo 
ją obecnością i przemówienia powital­
ne wygłosili: starosta mgr. Wehrstein 
prezydent m. dr M. Piechowicz, pre- 
zes powiatu Z. S. Kolendowskj. pre-

Koral.iic.sa
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« s  powiatu Z. R. kpt. Stocki. delegat 
rodokr. Podkarpackiego P. N. B. La» 
chowicz i  reprezentant Okr. Urzędu 
W . F. i  P. W. mjr Kopeć.

Do nowego zarządu weszli: kpt. dr 
Młotek — prezes kpt. Steczkowski, 
wicestarosta Moszczeńśki i dyr. K. 
Osiowski — wiceprezesi, oraz pp. kpt. 
Dhorck, kpt. Ziółkowski, por.

Ze Stanisławowa

Samchjanc, st. sierżant Kościelny, kier. 
Pasławski, dyr. inż. Czajka i prok. L. 
Lachowicz.

Do Komisji rewizyjnej: kpt. Lurski, 
Leśniański, Lalka i Walaszek, oraz st. 
sierz. Mazur. D o Komisji kwalifikacyj 
nej: inż. Matkowski, dyr. dr Łacho’ 
ciński, d r Sklenarz. nacz. insp. Surmiń 
ski i  kpt. Rogoziński-

Budowa szkół w pow. horodeńskim
W  zrozumieniu wielkiego znaczenia 

•zkół pięć gromad.gm. Czcfnelica. w 
pow. horodeńskim, opodatkowało się 
dobrowolnie, uchwalając na rozbudowę 
miejscowych szkół świadczenia w natiu 
sze. W  seczególiości gromada Dąbki 
uchwaliła na budowę szkoły 3 stopnia 
o 5 izbach lekc.’ dobrowolny podatek w 
formie 35.000 dni pracy pieszych praco- 
.wników. Gromada Kunisowće uchwa­
liła na budowę szkoły drugiego stop, ó 
3 izbach lekc. 18.000 dni pracy pie­
szych. Grom. Olcbowiec uchwaliła do­

browolny podatek na budowę szkoły 2 
stop, o 3 izbach lekc. w formie 18.000 
dni pracy pieszych. Grom. Kopaczyń- 
ce uchwaliła dobrowolnie na budowę 2 
Izb lekc. podatek w postaci 5.000 dni 
pracy pieszych. Grom. Czemelica na 
budowę 2 izb lekc. dobrowolnie zade­
klarowała 8.000 dni pracy pieszych. Bu 
dowa nowych . szkół rozpocznie się 

'Z wiosną br„ jednak ze względu na 
ciężkie położenie finansowe mieszkań­
ców, szkoły te oddane będą dopiero do 
użytku w 1940 r.

( o g ł o s z e n i a )
S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

L o r n e t R i
połow ę i tea tra lne  poleca 

firma 1391
KOPERtflCftl i SYN

OBRAZY
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki,

Saionubrazów
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 2798

GDYNIA 
Góra, willę wol­

ną, 5»pokojową, komfor­
tową, z ogródkiem sprze­
dam. Poznań, Kanałowa 8, 
Przesmycka. 8980

GOSPODARSTWO 
urządzone, 19 hektar., wo­
jewództwu białostockie — 
sprzedam. Poznań, ul. Ofi­
cerska 1. Jahilnicki. . 8880

OKAZJA1
Kamienica dwupiętrowa — 
półkomfortowa, 26 ubika- 
cyj. — Kraków’, DaieJnica 
XVII, dochód netto 8%. 
Wiadomość: Jan Ząbek,
Rudnik nad Sanem. 8979

W

P ły n n o ,  
posła do zeb6«
BEZ KREDY

TRUSKAWIEC
Pensionat, 28 pokoi,', dobrze 
ząprowadsońy, do sprzeda­
nia W całości łub w poło- 
wie, ewentualnie do zamia­
ny na realność w Krakowie. 
Wartość około 50.000 zł. — 
Zgłoszenia Gromczakiewicz 
Biała Krakowska, . ul. Rey­
monta. 8984

NOWO
wybudowana willa dwumie- 
szkańiowa,- pół kom fort,,-z 
dużym ogrodem w Żywcu 
do sprzedania. Potrzebna 
gotówka zł. 8.000, reszta 
pożyczka długoterminowa. 
Zgłoszenia: St. Zacharias, 
Żywiec. ................8978

SPRZEDAM
lampy elektryczne, wiszące. 
Listopada 26, I. p. 8971

FORTćP.fiHY, P.flHINA
gwarantowane 

dt& aSP n a l t a n i e )  
s p r z e d a j e .

I w b I  • kuPul®' mienia » <  |  H A  N A K 
Piłsudskiego 21, i. p. 189

ZA BEZCEN
sprzedani nowoczesną wiel­
ką fabrykę konserw s  wła­
snym urządzeniem do ma, 
sowego wyrobu opakowań 
blaszanych, położoną 3 
km. od powstałego przemy­
słu wojennego, lub przyjmę 
spólnika z kapitałem 50.000. 
Zgłoszenia Inż. Janosz,- po- 
ste»restantc — Mielec, 8982

ZARYTE
30 minut Rabka sprzedam 7 
morgów omego, 10 lasu, 
pastwisk, możliwość spłat 
Warszawa, Szopena 12 — 
Zeglióską. 8981

koniczynę na PASZĘ
wagonowo sprzeda dwór 
Mierzeń, p. Raciechowice.

8976

MOTOR
na gaz ssany — sprzedam, 
16 KM., prawie nowy, .w 
ruchu. — Weyman, Poznań, 
Kościelna 17.' 8975

DRZEWA 
do, wysadzania dróg lipy,
akacje, klony i  inne, oraz 
bzy szczepione, krzewy o- 
zdobne i  tuje poleca tanio 
Zakład Ogrodniczy Gu- 
zauk, Częstochowa, Botani­
czna 20/30. 8974

N a jp iln ie js ze  glinianskie KILIMY
poleca fabryczny skład

ST 0 ALAN A Lw6w' Syksłuska 20 ( ró g  K o śc iu szk i)

Niskie ceny. — Sprzedaż gotówkowa i ratalna. Przyjmujemy Obligacje Pożyczki 
3059 Narodowej i inne papiery wartościowe.
Specjalność firm y; p ó łg o b e lin o w e  p o r t ie r y , R apy na łó ż k a  i s to ły

SZCZOTECZKI 0 0  ZĘBÓW "
oraz w szelkie tow ary toaletow e w w ielkim w yborze poleca p r z e d t e m

PRZEŁOM REWELACYJNY
w  B iO K O S M E T Y C E

ODMŁADZAJĄCA PROWITAMINA „A " -  W KREMIE

WIECZNEJ MŁODOŚCI
firm y Kwiat Śnieżny

Pierwsza próba przechodzi najśmielsze ^oczekiwania. 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ TEGQ CUDOWNEGO KREMU 

w Perfumeriach

S. FEDERA Lwów, SYKSTU5KA 7
F ilie : KOPERNIKA 1 5 a I u l. HALICKA 15

, SAMOCHÓD 
5-osob’owy marki „Graham* 
Peige" — 6>cylindTOWy, w 
dobrym stanie, po remon­
cie — tanio sprzedam. Gra­
biec Kazimierz, — Rybnik, 
Gliwicka 13. 8977

„FORD"
zeszłoroczny model, limu­
zyna, stan pierwszorzędny, 
bardzo ekonomiczny, prze­
jechanych tylko 7.000 km., 
sprzedam pod „prawdę no-

WOLNE POSADY

INTELIGENTNY 
lektor (ka) potrzebny. — 
Zgłoszenia: K. Gnatowska, 
Akademicka 12, jn. 4. 8957.

U P N 0

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

GAZO-GENERATOR 
35. KM. na drzewo, walce 
małe, używane, stan dobry, 
kupi młyn. Majątek Życin, 
p. Peliszcze, woj. poleskie.

* - ' 8985
FORDA

2-tonnowego z paką kupię. 
Zgłoszenia: Zarząd dóbr
Janusdkowdce, p . Brzostek.

8985

R O Ż N E

2 zl. PRASUJE 
ubrania męskie, nicuje, na­
prawia garderobę damską, 
męską Salon krawiecki, Ko­
pernika 26, podwórze. 3072

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo­
wania, remontowania mie­
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kotlar­
ska 1271. 616

.1 zł. PRZERABIA 
kapelusze damskie, męskie. 
Wytwórnia kapeluszy, Koper­
nika 26, podwórze. 3072

LOKALE PRZEMYSŁOWE

POWAŻNE
przedsiębiorstwo transpor­
towe poszukuje magazynu 
z lokalem biurowym i ga­
rażem. Konieczne podwó­
rze z dużym wjazdem. — 
Zgłoszenia,: Administracja
„Dziewka Polskiego" „Od­
powiednie". 3153

LUDWIK HOSZOWSKI
Lwów, Akademicka 3, tel. 203-69 3010

Z G U B I O N O

UNIEWAŻNIAM 
książeczkę wojskową na na­
zwisko Michał Ccpiń. 8895

UNIEWAŻNIAM 
zgubioną legitymację szkol­
ną Girńń. Olgi Żychowiczo- 
wej. Tamara Rozwarzęwską.

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce z 
mieszczamy po 3 grosze :

słowo.

MŁODY
inteligentny człowiek, włada­
jący językiem polskim, ru­
skim, rosyjskim i niemiec­
kim, — prosi o jakąkolwiek 
pracę. Łaskawe zgłoszenia: 
Gródecka 129, Kuprianow 
Trofim. 8935

POSZUKUJĘ
pracy jako dochodząca do 
małej rodziny. — Listy do 
Adm, „Bezwzględnie uczci­
wa i pracowita". 8950

m ie sz k a n k i

W (ej rubryce zamieś .
- . r . i l m  o , l . ss„ , i ,  
kamowe przy a razach do in

słów. 2 razy bezulatni„

ŁADNY
pokój umeblowany, SjOnM 
ny. solidnym wynajme 2” 
Piłsudskiego 3, m. 7.

PIĘCIOPOKOJOWE 
słoneczne mieszkanie w n 
grodzie do wynajęcia. Llstn 
Pada 26-________ 8972

KOMFORTOWY 
pokój z kuchnią bezdzietnym 
do wynajęcia. — Pohulanka
12, 1. p. 3955

DWA POKOJE . 
kuchnią, Dekerta 22, tyj  ̂
rządowcom do wynajęcia

8991
CZTEROPOKOJOWE 

mieszkanie frontowe - k0JI, 
fortem. Zielona sześć, l.at 
piętro do wynajęcia. 899)

PIĘKNIE
słoneczne cztery 

kuchnia przy 4, 
Piekarskiej 35. — Dozoru 
wskażc. 89S9

DO WYNAJĘCIA 
3 pokoje, nyża, kuchnia, la, 
ztenka, gaz, elektryka, dwa 
.wchody, I. p. Chodorow. 
śkiego 11. 8958

TRZY POKOJE 
pełny komfort, centro.0. 
grzewanie, ogród, zaraz ~ 
Własna Strzecha 22. 898?

CZTERY POKOJE~
z kuchnią, pełny komfort, 
słoneczne do wynajęcia, uł. 
Kłuszyńska 5 (boczna Ły­
czakowskiej). — Informacji 
dozorca lub telefon 219-35.

Obwieszczenie o licytacji
2. Urząd Skarbowy we Lwowie, ul. Rutowskiego 13, II. p. 

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 24 marca 1938r. 
o godz. 11-tej w lokalu p. Dolińskiej Idy we Lwowie, ulica 
św. Zofii 42, celem uregulowania zaległości podatku do­
chodowego za 1936 i od lokali za 1934/35, odbędzie się 
sprzedaż w drodze licytacji: 1) fortepian marki „Wirth 
800 zł., 2) kredens pokojowy duży oszklony 300 zł, osie- 
cowanych na ogólną kwotę 1.100 zl.

Wystawione na sprzedaż ruchomości można ogW 
w dniu licytacji od godz. 10—11-te] przed licytacją.

Za N aczelnika Urzędu 
3163 (podpis nieczytelny)

Zawiadamiam PT. Klientelę o przyjeźdzle za specjalnego 
kursu kroju wiedeńskiego i angielsKiego.

Polecam na sezon wiosenny ubrania, zarzutki, mun­
dury wojskowe, kostiumy damskie oraz sutanny dla 
Przewielebnego Duchowieństwa z własnych i powierzo­
nych materiałów. — Ceny przystępne.

P a w e ł  A N D R U S
Lwów, ul. Na SKalco 5 (boczna Zybliklewlcza) 

telefon 237-.32

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozp. Rady Mininistrów z dnia 25 VI. 19- ’̂ 

o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. u- 
R. P. Nr. 62, poz. 580), podaje się do ogólnej wiadomość 
że dnia 24 marca 1938 o godz. 10-tej w Mostkach, _ 
uregulowania należności podatkowych 9. Urzędu Skato­
wego we Lwowie, odbędzie się sprzedaż z licytacji n»l 
wymienionych ruchomości należących do spadkob. W- P- 
Szachta Pinkasa, a to:

13 krów (9 czarno-białych, 4 czerwono-białych) cena st 
cunkowa 1.700 zł., 50 ton ziemniaków 1.000 zł.. 50 kop *7 
ta niemłóconego 600 zł , 3 konie (w tym 2 konie gnia 
180 zl., 1 klacz z gwiazdką na czole 140 zl.

Zajęte ruchomości można oglądać dnia 22 I 23 ma 
1938 r. od godz 10— 13-tej u zobowiązanego w Mostka •

Kierownik Urzędu
3164 Zawadowski

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O g ło szen ia  w te k ś c ie .  Na pierwsze' stronie zl. 090 W tekście cc 2—5 sli. zl. C‘70. W tekście od 6-tej do końce działu redakcyjnega żi. 0’50. Cala pierwsza strona zt 1-10° 
Cala strona od 2—5 zl. 1.100. Cala stronę od 6-tej zl. 650. — O głoszeniu  za tekstem .- Ogłoszenia zwyczajne zl. 0-18. Cala strona zt. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 01! 8. 
N ek ro lo g i: zł 0-50 za mm. jednoszpalt -  O g łoszen iu  d robne- Cgicszenia drobjte za wyraz zl.0'C5. handlowe po zl. 0'10. dla poszukujących pracy zl.0'03, matrym. zl- 0'15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie: strona w tekście ma 4 lan y za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i,  w zm ianki k ro n ik a rsk ie , a rtykuły  

o  t r e ś c i  h an d lo w e j, o so b is te  zl ISO za n m. (strona 4-rc. łanowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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